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wobec Narodu 


Zarząd Główny Związku Nauczyciel. 

stwa Polskiego, biorąc pod uwagę o- 

statwie wydarzenia na terenie szkół 

średnich, jak zbrodnia poznańska, wy- 

— krycie tajnej orgamizacji uczniowskiej 

w Warszawie, 1» słusznej trosce o 

zdrowie moralne młodzieży, wydał odez 

wę do ogółu nauczycielstwa, w której 
między innymi czytamy: 

Musimy, Koleżanki ; Koledzy, jasno 
spojrzeć prawdzie w oczy ; w wielkim 
wysiłku, jaki daiecie szkole, wyraź- 
nie wskazać młodzieży drogę iej obo- 
wiązku w pracy dla kraju. 

Wiemy, że młodzież zżyła się z at- 
mosłerą walki w czasie okupacji, że 
zdobywała się często na bohaterską po 
stawę, a część jej przeszła więzienia 
t obozy. 

Dziś niech młodzież jasno zrozumie, 
że jej zasadniczym obowiązkiem w 
służbie Państwa jest gromadzenie w 
sobie į kształtowanie takich wartości, 
które wpłynąć modą jak najbardziej 
wydatnie na siłę, potęgę i rozwój pań 
stwa. ; 

jak 


Zbrodnicze akcje i sabotaże, 
kajkategoryczniei potępiamy. 

- Niech młodzież zrozumie również: 
że jej służba dla Polski polega na po 
zytywnej twórczej pracy dla przyszło 
tej narodu. : 

Dwa szlaki obowiązków, które wy- 
znacza młodzieży szkoła, w'odą ją do 
realizacji powyższego celu. Pierwszy z 
mich — to rzetelne zdobywanie wie- 
dzy, wzbogacanie umysłu i gromadze- 
nie energii dla twórczej pracy dla kra 
ju; druśi — to zdobycie sie na siłę 
woli i decyzję wykucia w sobie moc- 
nych charakterów, niezbędnych do 
twórczych czynów w budowie nowej 


pea 


nieniem obowiązków młodzieży 


nia najistotniejszych obowiązków swo 


ich dla kraju. 


Sceptycyzm 


e) 


"rządzeniu Niemcemi. 


Lublin, niedziela 23 lutego 1947 r. 


GAZETA LUR 


ROK lil 


konstytucyjnych i ustawodawczych, 
oraz przy wykonywaniu kontroli nad 
działalnością Rządu į ustalan'u- zasad 
niczego kierunku polityki- Państwa, 
będzie kontynuował realizację podsta 
wowych praw i wolności 
skich, jak: 

a) równość wobec prawa, bez wzglę- 
du na narodowość, rasę, religię, 
płeć, pochodzenie, stanowisko lub 
wykształcenie, k 

b) nietykalność osobistą, ochronę žy- 
cia į mienia obywateli, 

c) wolność sumienia į wolność wyzna 
nia, z 

d) wolność prasy, słewa, stowarzy- 
szeń, zebrań, zgromadzeń publicz- 
nych, manifestacvj, 


„. organów władzy państwowej, - 
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BERLIN, 22.2. API. Gen. Mac Narney, 
który, jak wiadomo, ustępuje ze swego 
stanowiska  głównodowodzącego siłami 
wojskowymi amerykańskiej strefy oku- 
'pacyjnej w Niemczech, oświadczył, że 
sojusznicze władze kontroli n'e wykona- 
5 swego zadania, co wywołało: trudno- 
ci, jakie odczuwają teraz sojusznicy w 
Dalej oświadczył 
on, że polityka i dyrektywy kom'sji kon- 
trolnej są odpowiednie, lecz wykonanie 


w imdizeh 


© po oświadczeniu Attlee - 


_ LONDYN, 22.2, APL. Wczorajsze o] mentują oświadczenie premiere Attlee w 


4wiadczenie premiera Attlee w sprawie 


| Ddi jest żywo komentowane przez pra- 


sę brytyjską i amerykańską Dzienniki 
brytyjskie twierdzą, iż dawno już nale- 
żelo oczekiwa* konkretnej akcji ze stro- 
uy rządu brytyjskiego celem nregulowa- 
nia zagadnienia indyjskiego. $ 
Prasa amerykańska reaguje niejednoli- 
cie na postanowienie rządu brytyjskiego 
w sprawie Indii. Niektóre dzienniki wy- 
reżają uznanie dla stanowiska prómiera 


- Ailee, inne uważają je za oznakę zani: 
kania: | rozpadania sie Imperium Brytyj- 
 »=gltiegn. 
Dzienniki wychodzące w Kalkucie. Í 
, New Delhi na ogół dość sceptycznie ko-|- 
a a a ZZ EE WE PÓOGE CKŻ  AKITRKCPYCTR | TY IKE 


{ ) z ism 
; “auze òznaki porozumienia. - 


Dodatek literacki. ; ; | 


í Wagon zakaźny. 


Żołnierze wsuwają zaspy. 


sprawie lndii  *:dyny dziennik mnzuł- 
mański, wychodzący w Kalkucie, nie za- 
mieszcza w tej sprawie żadnych komenta- 
rzy, Dwie najważniejsze gazety prokan- 
gresowe zamieszczają dość sceptyczne ko 
mentarze. W kołach zbliżonych do kon- 
gręsu przypominają, że Pandit Nehru 
wielokrotnie już stwierdzał, że wycofa» 
nie się Angli} z roli arbitras w zatargach 
indyjskich; przyspieszy porozumienie mię 
dzy poszczególnymi parl'emi. 


"Ważne dla 


obywatel- |; 


NIEZALEZNE PISMO DEMOKRATYCZNE 


3 nienartsze'aość mieszkania, 


g) tajemnicę korespondencji oraz in- 


nvch środków porozumienia, 
h) prawo wnoszenia skarg, petycyj i 


podań do. właściwych - organów 
władzy państwowej i samorządo- 


wej, 
i) prawo do pracy i wypoczynku, 


a: Dar ae ma 
gironig 


Nr 52 00 


Polska Karta Wolności 


Deklaracja w przedmiocie realizacji 
praw i wolności obywatelskich 


Sejm Ustawodawczy jako organ wła 
dzy zwierzchniej Narodu Polskiego de 
klaruje uroczyście w swych pracach 


k) prawo dó nauki, 

1) wolność badań naukowych, ogłasza 
nie ich wyników, oraz wolność 
twórczości artystycznej, 

ł) opiekę nad rodziną oraz nad mat: 
ką i dzieckiem, 

m) ochronę zdrowia i zdolności do pra 


cy.. annsa 
Równocześnie Sejm stwierdza, iż wy 


vrie 


j) prawo do zabezpieczenia w przy- 
padkach niemożności zarobkowa- 
nia, prawo do korzystania z ubez- 


zyskiwaniu praw i wolności obywatel: 
skich .w .waloe z demokratycznym u* 
strojem ` Rzeczypospolitej 


pieczeń socjalnych, 


Polskiet 


winny zapobiegać ustawy, 
y. zapobieg, wy. 


Polacy wracajcie! 
Apel Sejmu Ustawodawczego 


Bracia i Siostry! 


latach owocnego wysiłku nad odbuda 


Po latach ba: barzyńsk'eńo najazdu | wą Ojczyzny — Pierwszy Sejm Odro* 


Tich w terenie jest nieudolne. Rządy po- 
„vinny polecić wykonanie postanowień u- 
kładu poczdamskiego, gdyż jest to jedy- 
ne lekarstwo w obecnej sytuacji. 

| —a00—— 


a 
Amnestia 
uchwalona 

WARSZAWA, 22.2. (Tel. wł.). W dain 
dzisiejszym zakończyła się pierwsza se- 
tju Sejmu Ustawodawczego. 3 

W ostatnim dniu swych obrad Sejm U- 
stawodawęzy jednomyślnie uchwalił usta- 
wę o amnestii. v 


Spotkanie Stalina 


(m Bevinem? 

LONDYN, 22.2. API. Dziennik angiel- 
ski „Star” donosi, iż minister Bevin stara 
się o uzyskanie audiencji u 
tychmiast po swym przybyciu do Moskwy 
na konferen*ję ministrów spraw zagran!- 
czaych „Minister żywi nadzieję — do- 
daje dzionnik — że bezpośredni kontakt 
ze Stalinem ułatwi zrewidowanie i wznioe 
nienie trsktatu anglo-sowieckiego", 


27% 


dezerterów 


oraz członków organizacyj podziemnych 


W związku > maiącą być ogłoszoną ustawą amnestyjną, wszyscy dezer- 


terzy z Wojska Polskiego oraz uchylający się od rejestracji i poboru win- | dyna do Warszawy. 
ni się stawiać ja: nejszybciej do przynależnych TE rwący, 


R.K.U. dobrowolnie, celem 


dopełnienia formalności rejestracyjnych i otrzymania zaświadczenia, by mo- 


gli korzystać z amnestii, Jeśli 


bowiem zostaną aresztowani przed zgłosze- `! 


niem się dobrowolnym, nie korzystają wtedy z dobrodziejstwa ustawy am- 


ńestyjnej. 


To samo dotyczy członków organizacji podziemnych z Re ci ostat- 


mi wonni dobrovolnie zgłaszać się w naj A 
| Publicznego, gdzie zdają też posiadaną broń — otrzymując zaświadczenie, 


ym Urzędzie ieczeństwa- 


+ 


prawo wybierania i: wyb'eralności | niern'eckiego, po latach ofiarnej i zwy |dzonej Demokratyc-nej Rzeczypospo” 
„| cięskiej-z, nim walki, vo Sch bezmała | litej Pólskiej wzywa” Was Rodacy do 


Wykonanie uchwał poczdamskich 
— jedynym lekarstwem 


powrotu da Kraju. Dla wspólnego dla 
nas wszystkich “obra; wzywamy Was 
Bracia i S'ostry, stańcie wespół z ca= 
łym Narodem čo wielkiego dzieła od 
budowy. Jeden przed nami cel: szczę: 
ście Niepodległej Dolski Demokratyca 
nej, wzmocnienie Jej siły, pomnoże* 
aie jej świetności, Cel ten pragniemy 
wspólnym wysiłkiem wszystkich Por 
laków osiągnąć. 


zac | Ani 


Wyjazd 
min. Modzelewskiego 


i min. Skrzeszewskiego 


PARYŻ, 22.2. PAP. W środę dnia 19 
bm. minister Modzelewski opuścił Paryż, 
wdając się pociągiem do Warszawy. Przed 
wyjazdem minister Modzelewski przyjął 
delegację Towarzystwa Przyjaźni Francu- 
sko-Polskiej, która wręczyła mu pierw 
sry numer swego wydawniciwa. 

Towarzystwo Przyjaźni Francusko-Poł 
skiej żegnało wielkim przyjęciem w. salos 


Stalina na- | nach Sorbony fmbasadora Skrzeszewskie 


go, który przybywa”do kraju w celu ob: 
jęcia resortu oświaty. Wśród gości zau 
ważono wicepremiera Thorezą, kia 
pracy — Croisał, wieeprzewodhiezkech 4 
parlamentu Madeleine Brmyf*f" innych. 


Powrót min Leszczyckiego 


WARSZAWA, 22.2. Przewódnicziey; 


3 
rei 


ym. 


zy 


delegacji polskiej na konferencję wipke a 


wie Niemiee w londynie, wiceminister 
spraw „zagranicznych: Slanistaw Less 
czycki, powrócił w:ġmu 20 bm. z Lows’ 
peT? D 


Ambasador. W. Brytani 
-> u Premiera 

WARSZAWA, 22.2. Premierowi Józefe 

wi Cyraffkiewiczowi złożył wizytę w Pre 


zydium Rady Ministrów ambasador Wie 
kiej Brytanii p. Caven die „ren tand 


s 
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w" 


Str. 2 


W dniu jej Święta 
Dzień 23 lutego uznano w Związku Ra- 
dzieckim za święto Czerwonej Armii, po- 
mioważ w dniu tym 1918 r. odparła ona 
wojska niemieck.e. Armia Czerwona sk 
dała się wówczas z ideowców, którzy nie 
wważająe na ciężkie warunki, bronili wy- 
smawanych przez siebie zasad i zwycię- 
żaki mocniejszych od siebie wrogów, p^- 
tężni wolą pokonania tych, którzy chcieli 
zniszczyć nowe osiągnięcia ludu rosyj- 
skiego. Zwycięża, bo podtrzymywał ich 
morslnie .i materialnie cały raród. Nie- 
sata również zasługę pcłożyli w dziele 
*wwycięstwa wvhroni przez żołnierzy przy 
wódov: Frunze, Woroszviow, Czapajew i 
Kotowski, którzy działali pod przewo- 
mictwem Lenina i Statina. 
` Mijały tata. Tzerwona Armia krzepła i 
xamieniała s'e stopniowo w potężne, no- 
wocześnie uzbrojone wo'sko. Konstytucja 
" swtałinowska z roku 193% stwierdziła, że 
Armia Czerwona stan>wi jedyną siłę 
zbrojną Poństwa Radzieckiego i rekru- 
tuje sie snnśrAq obywateli ZSRR. 

Ostatnia wojna wykazała wkładem Ar- 
mii Czerwonej w dzieło zniszezenia zara- 
zy niemieckiej, ił Związek Radziecki jest 
rujpoważnieiszym czynnikiem zwycie- 
stwa w drugiej wojnie światowej. Bez ge- 
mialnej stratezi: Armii Czerwonej, bez o- 
fiarności jej żołnierza. bez jego przygo- 
towania bojowego, bez nie mającej po- 
dobnego sobie przykładu w historii pracv 

" „zaplecze zy lece Ea" krajo, 
„ fwimt nie miatb' jeszcze pokoju, lub ina- 
czej by wyg!ądał. | zaznaczyć tutaj po- 
„trzeba, że Związek Radziecki dokonał te- 
go wspaniałora wysiłku przy żadnej pra- 
«wie pomocy (jedynie minimalne ilosci 
,«przętu) ze strony państw zachodnich. 

Polska, która 6 lat jęczała pod butem 
hord h'tlerows«ich, zawdzięcza swe wy- 
ewolen'e Armii Czerwonsi, u której boku 
bohatersko walczyła Wojsko Polskie. Ti- 
piec 1944 r. przyn'ósł wvzwo!enie Chel- 
ma | proklamowanie historycznego ma- 
„mifestu *Polst'ego Komitetu Wvzw-len*a 
Narodowego. W dnin 12 stycznia 1945 r. 
*rozpoczął sie trimmfniny pochód Armii 
Czerwonej i Wojska Polskiego, zakończo 
my całkowitym wyparciem okupanta z na- 

"szych ziem. 

Ludność polska wstała Armię Czerwo- 
ną jako wyhawicie!kę, ponieważ rząd 80- 
wiecki od razu po wkroczeniu wojsk ra- 

" dzieckich na terytosium Polski złożył o- 
świadczenie, stwierdzające, iż obecność 
oddziałów Armii Czerwonej w Polsce Hu- 
maczy się działaniam: wojennymi prze- 
eiwko Niemcom. Po oczyszczen'u teryto- 
riów Polski z resztek armij niemieckich, 
zostały w Polsce tylko te wojskowe jed- 
mostki sowieczie, które zabezpieczają ko- 
munikację między Rosją a niemiecką stre 
fą okupacji radzieckiej, podobnie, jak to 
mię dzieje z wojskami angielskimi i ame- 
Zm w Belgii, Danii czy Holan- 

Związkowi Radzieckiemu zawdzięcza- 
my również rozwój: naszej gospodarki, 
który nie byłby tak pomyślny jak dzi- 
siaj, gdyby nie to, iż nie musieliśmy spła- 
eaé Związkowi Radzieckiemu olbrzymie- 
go długu za otrzymane odeń w czasie woj- 
my uzbrojenie, Brór ta bowiem pozostała 
w naszych ręktch w myśl słynnego po- 
wiedzenia Generalissimusa Stalina, iż 
wprzelaną krwią nie handluje". 

Dziś, gdy Związek Radziecki święci 
dzień swojej Czerwonej Armii, widzimy, 
te droga przyjaźni polsko-radzieckiej, na 
którą wt roczy! śmy, położyła kres wsze: 
kim zadawnionym uprzedzeniom, które 
pokntowały ‘w społeczeństwie polskim, 
jako smutne dziedzictwo rządów przed- 
wrześniowych, 

Wspólnie przelana krew na sslaku 
Lenino—Rerlin zbratała żołnierzy pol- 

uakich » Armią Czerwoną. 


Ujęcie „Ognia“ 
KRAKÓW, 22.2. W wyniku akcji prze- 
prowadzonej przez organa  Bezpieczeń- 
qwa, w dniu dzisiejszym został ujęty ban- 
dyta, dowódca grasującej w powiecie Do- 


wotarskim bandy „Ogień” CH 


F 


GAZETA LEBELSKA 


Pierwsze oznaki 


LONDYN, +22.2. PAP. Na wczorejszym 
posiedzeniu zastępców ministrów spraw 


zegranicznych cmawiano w dalszym cią-| na. 


gu sprawę udzialu mniejszych państw w 
obradac': konferencji moskiewskiej. 
Przeds'a viciel Stanów Zjednoczonych 


2. Komisja terytorialna. 
3. Komisja ekonomiczna 4 reparacyj- 


spraw rozbrojenia i 


U 


`Å. Komisja dla 
demititaryzacji. 
” Po dyskusji, w której delegat Francji; 


porozumienia 


tywny. zastępcy ministrów spraw zagra- 
nicznych doszli do porozumienia. 
Porozum'emie to stanowi powaźny krok 
naprzód w oracach konferencji tendvń: 
skiej. Pryewiduje ona, te komisje, ktáre 


„zostaną utworzone na xonferencij mn: 


Robert Murphy w: rowadził do projektu podkreślił, że komisje powyższe powinny| kiewskiej, +ędą miały jedyne głos- do- 


merykańsk'ego 
ten przewiduje utworzenie czterech głów- 
nych komisyj, których zadaniem będzie 
n'rzymywan'e xortak*u między mniejszy- 
mi państ: ami a mocarstwami. 
Murphy określił te komisje w następu- 


1.cv sposób: - 


połitycznego. i - konstytucyjnego ustroju 


'"Niem'ec. 


Pomimo ostrzeżeń posia Thomasa 


1. Komisja poświęcona eo aja 


ewne zmiany. Projekt| mieć charakter informacyjny i korsulta-| rsdczy. 


We wtorek 25 bm. zakończą się 


i konferencja 
LONDYN, 22.3. API. Zastępcy mimi- 
strów spraw zagranicznych ustalili wezo-” 
raj, że prace nad procedurą podpisemia 
‘traktatu pokojowego z Niemcami zosta- 
ną zakończone we wtorek 25 lutego. Za- 


LONDYN, 22.2. APT. „Rząd grecki u-|4axi powinien *„rawować władzą przez 


żywa oddziałów brytyjskich, jako stra- 
szaka przeciwko lewicowym  ugrupowa- 
La“ — oćświrdczył poseł Paglii Pracy, 
Thomas, po 3-ra'esięcznym pobycie w 
Grecji. Stwierdził on, iż. wojska“ brvtej- 
skie powinny być wycofane z tego kraju. 

„W -i'ecji — món:ł Thomas — nie ma 
eni porządku, ani poszanowania prawa. 


Trzeba raz w.cszcie skończyć z polityką | 


morder:tw. Król grecki powinien pown- 
łać tymc.asowy rząd, w skład którego 
weszliby przeć tawiciełe ozozycji parla- 
nentaruc'  pemzperłamectarnej, Rząd 


Wojska brytyjskie 
4 O LJ ES 
nie wycofają się 

LOƏNCYN, 27.2. API. Brytyjskie miai- 
sterstwo spraw zagranicznych zaprzecza, 
jakoby na zebraniu Parti Pracy w sobo- 
tę złożone zostało oświadczenie przez 
min. Devina, czy też w imieniu rządu, że 
wojska brytyjskie za wyjątkiem jednej 
brygady ma`} być wycofane z Grecji z 
końcem maja 1947 r. Komunikatu takiego 


nie wydawano, ani też nie złożono w tej 


sprawie adn ge oświadczenia. 


. . . L4 
Odmrożenie kapifałów 

po!skich w Szwajcarii . 
BERN, 222. API. Radiostacja szwajcar 
ska donosi, że wszystkie aktywa polskie w 
Szwajcarii zostały odmrożone. Szwajcar- 
ska rada federalna wydała nowe rozpó- 
rządzenia, regulujące splaty między obu 

krajami. i 


Polacy i Niemcy 

w angielskich kopalniach 

LONDYN, 22.2. API. Zgodnie z oświad- 
czeniem: angielsz.iego ministra pracy, 
George Isacsa, w początkach przyszłego 
tygodnia rozpocznie się selekcja wśród 
Polaków znajdujących się w Anglii, ce- 
lem zatrudnienia ich w kopalniach. Jed- 
nocześnie minister spraw wewnętrznych, 
Chuter, stwierdził, że „w porozumieniu 
z ministrom pracy rozpatruje się możli- 
wość dopuszczenia jeńców niemieckich 
čo pracy w kopalniach w charakterze o- 
chotników". 


ODDZIAŁ 


` 


CENTRALA SPRZEDAZY 
Państwowego Zjednoczenia Przemysłu 
Eea Cukierniczego 


zawiadamia, że uruchomiła swój 


przy ul. Zamojskiej nr. 3, tel. 17-70 
| gdzie P. T. Kupcy mogą się zaopatrywać w wyroby 
państwowego przemysła cukieraiczego 


po cenach hurtowych 


krótki okres, po czym nastąpić muszę 
wolne wybucy. 


łondynńskie 


stępcy ministrów -spraw zagranicznych 
wynazi!t *edner"vdlnie zgodę na utworze 
nie komiteta informacyjno-konsukatyw. 


nego. któregy zadaniem będzie utrzymy 
wanie :ontatfu między Rada Ministrów 
Spraw Zegranicznych v Moskwie a mnie! - 
‘szym państwami. à 

/ Rówauież zastępcy ministrów, óbradu 


jący naa traktatem pokojowym g Austrią 


postanowili ukończyć swe. prace we wto 


mał OR a A 


Co oirzymamy na karty odzieżowe? 


Ustalony został rozdzielnik artykułów 
włókienniczych na zaopatrzenie kartko- 
we w.pierwszym kwartale hr. dla posz: 
czególnych województw kraju. 

Według tego rozdzietnika ar'vkuły dzie 
wierskię otrzymają: miasto Warszawa i 
woj. gdańskie; bawełnę — woj. warszaw= 
skie, lubelskie, białostockie, pomorskie; 
rzeszowskie i Śląske-dąqbrowskie; obu- 
wie — woj. kielaskie, woj. dolnoslaskie: 
szczecińskie i mazarswię. Dla parostałych 


Nowy 


województw rczdziełnik nie został jeszc<c - 
opracowany: 

Jeżeli chodzi o obuwie, którego ze wzę:ę 
du na stosunkowo małe dotychczas dosta- 


'wy, „Społom' posiada niezaaczne ilości, 


sław zacpatrzenia podniesie się w ZW az- 
kæ z otrzyme “em 600 tys. par obuwia 4 
demabiłw amerykańskiego, które <ą repe 


'rawene w fabrykach obuwia. Dostawy 


towarów do placó” ek wojewódzkich są 
już w. toxu i zastaną zakończone w mar= 
cu br. 


cennik 


artykulów włókienniczych. 


Nowy cennik wydany przez Centralę 
Tekstytq obniża ceny na szereg: artyku: 
łów, ceny innych artykułów .pozostaw'e| 
bez zmian, względnie ::'eznacznie podno |, 
si. Jednocześnie z regulacją cen obniżona 
została do wysokości 12 proc. marża za 
robkowa hurtowników. Obniżka ta jest 
gospodarczo uzasadniona krokiera na dro | 


i żenia kosztów ictwa 
dze do obn pośredn 


i wypływa ze stabilizacji życia gospoda. 
czego w kraju. A 

W związku z wejściem w życie nowe 
go cemnikn przeprowadzone są wzmožonę 
kor trole punktów sprzedaż, zarówno de 
falicznych, jak i hurtowych. Winni mie: 


przestrzegania cen pociągnięci zostaną 


do: surowej adjaewiedziałności oraz po- 
zbawieni bedh dalszych dostaw towarów 
włókienniczych. 


Lody utrudniają komunikację morską 


GDAŃSK, 22,2. API. Statek amerykań: 
ski „Johr Whittier“, który wyszedł z pór 
tu gdańskiego, utknął wśród lodów na re- 
dzie gdańskiej, skąd nie moře się. wydo- 
stać. Statek stanowi swego rodzuju a- 
trakcję dla licznych rzesz mieszkańców 
naszego Wybrzeża, kłórzy po lodzie pod- 
chodzą aż do jego burt. Prace nad uwol | 
nieniem statku amerykańskiego rozpo- 
czął lodołamacz szwedzki „Atdlle”, który 
przed kilku dniami przyb, ! na nasze Wy- 

W porcie gdańskim ruch statków wta? 
zupełnie. Statki stoją załadowane i go 


w Lublinie 


towe do drogi, czekając ua przybycie ło- 
dołamscza. Niektóre statki, 5 uwagi na 
swą słabszą budowę, nie chcą opasżczać 
portu w ohawie przed uwięzieniem przes 
lody. 3 : 


a « 

Kio pokryje budżeł 

komiłetu uchodźców? 

GENEWA, 22.2. API. Koraisja przygo- 
towawcza Międzynarodowego Komitetu 
Uchodźców 6emawiała dzisiaj rano spra- 
wę budżetu. femisja zwsóciła się nieda- 
wno do sekretarza generalnego ONZ 2 


| prośbą o przyznanie jej kredytu w wy- 


sokości 230000 dolarów. Odpowiedź, ja- 
ka nadeszła z Nowego. Jorku, jest nega- 
tywna; sekretarz generalny ONZ oświad; 
cza, ił nie jest w stanie otworzyć tymcza- 


| sowego kredytu żądanego przez Komitet. 


Jednak wskutek interwencji przedstawi< 
cieli mocarstw należących do Komiteta, 
sekretarz generalny ONZ uwzględni żą* 
dania, jakie mu grzeldłoży komisja przy”. 
gotowawcza. ; 
Polska nie bierze udziału w obradach 
komisji przygotowawczej do IRO i nie z4- 
mierza przystąpić do tej organizacji mię 
dzynarodowej. 


WRA o T T R B 
4 NP aw bral) m e e 
A, 


a m a 


2 cykin: „ta butli Lulebzczyzny 14. 


W Eee i a i a 


KOSCIÓŁ św. JÓZEFA 


GRZET 


TRED ZARA 


A ŁUBWELŁSBKA. 


Str. A | 


i KLASZTOR KARMELITÓW W LUBLINIF 


w roku 1624 z fun- 
Powsłał ten  dzcii wielkiej da- 


s my ówczesnej, z 
kościół jakichś powodów 

: rozgoryczonej 
i zniechęconej do życia świeckiego, 
które iła, przywdziewając sza- 
ty Zakonu Karmelitanek, A że była i 


księżną ; bogatą, więć zbudowała ko 
ściół i klasztor, w którym miała do- 
konać swoich dni, Mieli ówcześni ma- 
gnaci gest i środki odpowiednie, Że 
jedną panią pociągało życie zakon- 
ne, powstal gmach klasztorny i. ko- 
ściół, jeden z cenniejszych zabytków 
»ztuki w Lublinie, Nie wiadomo dokta 
dnie czy gmachy te powstały jedno- 
` eześnie, czy też najpierw wzniesiono 
klasztor. i i 


- budynek, . przecięty 
Jest to bardzo 
- ciekawy - 

c mi, biegnącymi 


1640 r. jaż są innego kształtu, ina- rzenionym i przyswojonym, 


czej sklepione į zdobione, 

Co to jest renesans lubelski? Skąd 
i dlaczego powstaje? 

wytworzył pewne 

proporcje i kształt 

kościołów - wiej- 

skich, niezbyt wiel- 
. kick; często zgoła 
małych, odpowiadający poczuciu pię- 
kna, wygody i harmonii z krajobra- 
zem, Jeśli dodać do tego silnie za- 
korzeniony tradycjonalizm, właściwy 
psychice ówczesnych ludzi, zrozumie- 
my, że zjawisko renesansu włoskie- 
go, przerzuconeśo do Polski na po- 
czątku wieku XVI wraz z mistrzami 
budującymi i zdobiącymi zamek wa- 
welskj, a co za tvm idzie zamki, do- 


Powinejonal- 
ny gotyk 


aw środek wzdłuż gmachu, Cztery |ufnie patrzyła na renesansowe arka- 


narożne nadają mu dziwnie 
me.„aw charakter jak i skarpy od 
strony północnej. Surowe wnętrza o 
gładkich sllepieniach częściowo za* 

- traciły swój charakter- przez później- 
sze przeróbki, które pierwotne skle- 
p:enia zamieniły w górnym koryta- 
g i paie kę di A celach pię- 
ra na płaskie sufity, ( h. przecho- 
NEE ra koleje, W 1807 r, Karme- 
itanki 
sym, sie dn > H ` a 
e e A 
-ca. Z kolei Karmelici w 1810 r. 


. wano tu na piętrze sklepienia, lecz i 
. pozmieniano 


k ogrodami. i 
<z”m jest. otoszana bardzo wysokim 

: z frontu kruchtę 
Kościół 


posiadał pitowym i 


900 r., dając at 
neorenesanso- 


Każdego patrzącego na kościół od 
ulicy Nowej uderza stromość i wysg- 
kość dachu. Takie dachy wydają się 
odpowiedniejsze dla gotyckich świątyń 
wznoszonych w XIV w, Tu leży sed- 
no rzeczy: gotycki dach na kościele z 
XVH wieku, to właśnie jedna z cech 
'ubelskiego renesancu. a 

„ Bo na ziemi lute 

1600 do 1640 powstał swoisty styl, 
pewien sposób budowania kośc.ołów i 
zdobienia sklepień, co spotykamy też 
w budynkach świeckich, który dale- 
kim echem odbił się w ziom'ach wileń 
skiej i kaliskiej, Kilkanaście kościo- 
łów powstałych w tym okresie czasu 
na początku wieku XVII, stanowi pew 


aà grupę o zdecydowanych wspól- 
-rych cechach Kościały budi yane po pirssi, Sator Roznst*n Rozbieki, co ad 


usieniły . go. Karmelitom Bo- 


"krytą dachem pul- 


~ 420 pudea caiman ony 


dy wawelskiego dziedzińca. Zaszło zja 
wisko ciekawe: pierwsze dzieła rene- 
sansowe na terene Krakowa i. oko- 
licy, to możliwie czysłe formy rene- 
sa: .u włoskiego, przez Włochów bu- 
dowane. Natomiast tenże prąd ogar- 
a- "tinne ziemie i dalekie prowincie 
stwarza formy przejściowe, gdzie się 
krzyżuje tradycja fotycka z nowym 
ukształtowaniem T motywami dekora- 
cvjnymi. Zresztą i na terenie same- 
go Krakowa mamy gotycko-renesan- 
sowa krzyżówkę, zwaną renesansem 
krakowskim. Jest to iasne, p'erwsze 
formy renesansu włoskiego były im- 
pottowane wraz z wykonawcami, póź 
niejsze powstawały samodz'elnie, wy- 
łaniały się z gotyku, były dziełem 
już spolszczonego pokolenią włosk'ch 
architektów į rodzimych -sił. Rene- 


{saas przępłynął przez Polskę spóź- 


nioną falą, ;dącą z dwóch kierunków: 
z Włoch i z*Flandrii przez Gdańsk 
i Wisłę w głąb kraju. Po niespełna 


Śrada Klubu Literackiega 


Konrad Bielski: 


Przy należytym spojrzeniu na zjawisko 


, grafomanii, częste i ważne w życiu literac- 


kim, a ogólnie 1. kceważone, obowiązuja as- 


h | pekt psychologiczny, socjologiczny i Uto 


racki. Grafomanów spotyka się we wszyst- 
kich epokach i na każdej szerokości geo- 
graficznej; zależnie od tego należy ich ©- 
ceniać. b 

Już nazwa zjawiska wskazuje na jego 
przynależność do dziedziny psychologii, a 
właściwie psychiatrii (mania — paralel.cz- 
na z klepto manią). Lecz to, że grafoman 
musi pisać, nie stanowi jeszcze dostatccz- 
nej jego cechy wyróżniającej, Wielcy ár 
tyści słową tuż odzzywnłi Przymus w 
wnętrzmy do pisamia, 

Kryterium społeczne równieź nie okazus 
je się wystarczajace. Sięgamy wreszcie do 
ostatniego, próujcmy określić grafomanów 
jako pisarzy bsz stalantu, przekonywamy 
się, że sformnłowanie definicji na tej za- 
sadzie również nie jest możliwe, 

Ciekawe okazuje się przejście wstecz, i 
wybranie typowych przykładów grafoma- 
nów polskich, Od razu nasuwa się oczywi- 
ście ka. Józef Baka, postać w literaturze 
naszej znama, z Lublinem związąny jest 
Kajetan Jaxn Marcinkowski; zaliczymy tu 


| niewątpliwie 1 „obstałlunkowego pisarza“ 
| Moiskiępo, mimo, że za życia cieszył sę 
| powszechzym uznaniem. Uwagę zwraca ró- i » i 
| = ch | lecz, serdecznie dc sztuki nastawionych, |Tze kościelnej XVII w.*, Prace Komis 


wneż gany, studentom zwłaszcza ze 


` 


i 


rzec moż | przesklepione, półokrągłe, Ściuny we 


na rodzimym. wnątrz i z zewnątrz podzielone pila: 
3 kali Wła strami o kapiielach podtrzymujących 
zę ei ari gzymsy. Bardzo często skarpy są trab 

Na ziemi pA jetix ais towane jak pilastry z kapitelami. Skle ; 
lubelskiej Mon ii e, b pienia beczkowe z lunetami, pokryte 


siatką stiukową o geometrycznych 
wzorach:: kwadraty, wieloboki, trape 
zy, koła, gwiazdy, serca, owale itp 


z sprowadzonych do 
budowy : Zamościa w 1580 r. Powsta- 
je wówczas objawienie nowego kształ 
tu w kolegiacie z.mojskiej, o skle- 
pienia pokrytym siatką stiukową, W 
1590 r. formy renesansu  flandryj- 
skiego via Gdańsk dopływają do Ka- 


wsze otyńkowane. oracja zewnę 
trzna centralizuje się na szczycie, wę 
wnętrzna na sklepieniu, Chór oparty 
bądź na trzech łukach wspartych fi. 


zimierza Dolnego, ucieleśniając się w |J rami, bądź na jednym szerokim 
p.erwszej przeróbce Fary. Prawie spłaszczonym. 

więc jednocześnie z dwóch stron za- znanym już ko» 
witało odrodzenie do Lubelszczyzny. Przyrzyjmy  ściołom lubelskim. 
Był jeszcze i trzeci, dopływ form, ze się Bernardyni stare 
Lwowa, przez kupców ormiańskich, gotyckie mury prze 


sklepińi dając bogatą siatkę stiukową 
ip ili prezbiterium na zakończe 
ne nółkoliście, Okna też są typowe 
Ta' * prezbiterium posiada  kościój 
św. Wojciecha na Podwalu, Kościół 
św. Józefa Karmelicki, nie vosiada 
wysokich okien i prezbiterium jest pro 
stokątne, bowiem jako świątynia kls 
sztorna posiada w układzie tereno 
wym klasztor poza sobą. Za prezbite- 
rium mieści s'e dawny chór zakonny, 
a nad nim biblioteka. Poza tym całe 
wnętrze kościoła to jeden wzór rene 
sansu lubelskiego. 


niosących. tracący“ wschodnim. prze- 
pychem zmysł dekoracyjny, który się 
odb:ł i w Zamościu (domy na ul. 
miańskiej) iw, Kazimierzu (domy pod 
św, Krzysztofem į św, Mikołajem. na 
Rynku), Wpływy gdańsko-flandryj- 
skie zaważyły na: wschodnim szczy- 
cie Fary -kązimierskiej i kamienicy 
Celejowskiej, na szczycie rdy- 
nów lubelskich, trochę w Końskowoli, 
aż rozkwitły wspaniałe na kościele w 
Gołębiu, koło Puław. Potem zanika- 
ją, Natomiast . w Lublinie, budują- 
cym w pierwszej. ćwierci XVII stule- ; 
cia szereg kościołów, klasztorów i ka Spłaszczony łuk © zdobionym skle 
mienie -oraz . przerabiaiącym gotyckie | pieniu podtrzymuje balkon chóru 
mury Dominikanów i Bernardynów— | Ściany podzielone aż tej pila- 
wytwarza s.; swoisty typ formy i de- | strami o ciekawych kapitelach, gzyms 
koracji kościelnej, oparty na wątku |z fryzem rzeźbionym. Ale najwspa- 
gotyckim z domieszką. wpływów wło- | nialsze jest sklepienie, o bogatej ; po 
skich z Zamościa. mysłowej sieci stiukowych form. Ten 
motyw zdobni 
Cóżcharakte- 
ilosci. | 
"styl kościo- 
wykonano. Sam pomysł przyjął się 
po tym w e api ewy. 
szeregu inny. na ji. Przy 
czym upodobano zbie BY paa i ra: 
my były w jednym tonie, Różniczko 
: kościoła Karmel- 
Wnętrze tów jest pięknym 
więc i cennym przykła: 
dem renesansu lu- 
belskiego, powstałego na terenie mia: 
sta w p'erwszej połowie XVII wieku 
Choć jest to odmiana prowincjonał: 
na, ale zajmuje pozycje w historii as 
chitektury i sztuki polskiej, jest swo” 
ista, nigdzić indziej nie spotykaną. 
Lublin tedy stw na przeciąg 
50-ciu lat swój styl y i moża 
iem harmo 


_jeśli to nie były. 1 i z go 
Na budowli, otrzymują plan go- 
nonawowy. Prezbiterium 
zakończone półkoliście i jest węż 
Okna wąskie, wysokie, 


0 grafomanach 


zazdrościł talentu. Reprezentują oni oma- 


yina tie eate rozerwanie PEWA: 
nii sprzyja. zwłaszcza 
nych prawideł, Gdy pojawi się nowy prąd 
w literaturze, towarzyszą mu zawsze wiel- 
kie talenty i — rzesze grafomanów, gra- 


bvć z niego dumny, b 
nizuje on z krajobrazem (Kazimierz 
Dolny. Końskowola. Markuszów, Cze- 


sujących w momencie zmieniania się gu- m'erniki, Radzyń, Uchanie, Turobin 


© to w okresie romantyzmu, pozy- ra ri tirati 
wiam i Miodej Polski i jej kultem „czy- | itd.) i jest naprawda ~*-bny i bl ski 
stej duszy”. | _ Dumną też może być owa pani fan- 
Walkę z grafomania mowedzdy wyrwa | datorka z portretu zawies zonęjo w 
le eee a Stworzono Aa prezbiterium kościoła św. Józefa, któ 
mera Śhscum hy. piętnować utwory obni. | TA zrywa niec'erpliwym ruchesy, sznur 
żejące gust vvbl'6znośc. Wybrano nawet j ry pereł z szyi, depcze kwiaty i świec 
króla grafomanów, został nim autor tomiku | kie zabawki į patrzy łzawym okiem 
ku niebu, — że z tych "pereł zerwa* 


sonetów Sałzcwskt, į 
Czy ciowa jesi taka walka? nych powstał tak piękny zabytek lu- 


Pkmn Wice, że o zm belskiej siedemnastowiecznej 
nie może być mowy, xatowią rodzinę. Inż. arch. Zygmunti Knothe 
Trudno twierdzić, że grafomania jest . i Konserwator 


$ LITERATURA: 
Totawkiewioz „O pewnej grupie kościołów 
polskich (z początku XVI w”, Kraków 
1926. Prof, Dyr. Władysław Tatankiawid 
„Typ lubelski i typ kaski w architelctw 


1 ezasopiśmiennictwa mogą sobie grafoma- 
mi pisać, naśladować kogo chcą, spełniając 
swą potrzeb: pisama. Titeraturze z tej 
strony żadne niebszpiaeeeństwo nie zagra- 
ża. Fatrzmy na ich pobłażliwie, jak na 
ubogich krewnych, pozoawionych talentu, 


T. D. Historii i Sztuki, Kraków 1987. 


Ściany kościołów są bezwzględnie za: * 


Prof. Dyr. Władysław 


. 
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Na marginesie 
polsko-francuskiego 
traktatu 


kulturalnego 
| Zawarcie traktatu kulturalnego 
miedzy: Polską a Francją jest wyda- 
rzeń'em o szcześólnym znaczeniu. Po 
ska į Francja były od wieków natu- 
ralnymi sprzymierzeńcami. Decydo- 
wało tu położenie geopolityczze, któ- 
re określa wytyczne polityki zagra- 
nicznej, 

Nie tylko jednak w sensie vol ty- 
cznym Francja i Polska- posiadały 
+ „mólnę interesy. Psychika Francuza 
i psychika Polaka posiadają wiele 
cech wspólnych, Kultura francuska, 
tak oddz uływująca na wszystkie na- 
rody cyw lizowane, posiada szczegól- 
mą moc atrakcyjną dla Polaka. 

Jest z gruntu fałszywym sąd, jako- 
tv lezyk francus'i, literatura fran- 
cuska kultura francuska w ogóle by 
łu przejawem jakiejś maniery, pań- 
ekości czy czegoś w tym rodzalu 

Krlturą francuska jest ponadkłaso- 
wa i uniwersalna. 

Tworzyli ją w średniowieczu — 
książę Karol Orleański, subtelny poe 
ta — sceptyk, jak i nędzarz i wv- 
(szutek Francois Villon, jeden z naj- 
większych poetów świata: mvśl fran- 
caską kształtowali nie tylko — Mon- 
ta gne, La Rochefoucauld czy bośaty 
bourgeois” Vo''aire, ulubieniec dwo- 
rów europejskich, ale także — włóczę 
ga Jan Jakub Rousseau, a późmej 
dekadent Verlaire. 

Czar Voltaire'a czy niezrównanych, 

vch najsubtelniejszej ironii powie 

"%ai Anatola France'a zrozumie każ- 
dy, kto posiada wrażliwość artystycz- 

ną, bo kultura francuska to własność 

wprawdzie przede wszystkim Francu 

wów, ale także i wartość zrozumiała 
dla całego świata. Tam psezeceż zro- 


-ity się myśli o przebudowie spote- 


cznej, tam słowo wolność odczywa 

wię w rozmowie z zamiataczem ulic, 

w p e naryskiej. na wykładzie w 
lège de France. 

Traktat kulturalny przynosi w za- 
sadzie korzyści obustronne, w pral- 
ftyce jednak to my, Polacy, zyskuje- 
x y więcej na jeso zawarciu, 

Paryż — nie Londyn, mie Nowy 
Jork, nie jakikolwiek inny wielki o- 
rodek miejski jest punktem, s 
Francja sprawuje dyktaturę kultural- 

sie to na każdym kro- 


ną. 
bu. Od Indochińczyka czy Negra do 


Portugalczyka, Estończęka czy połu- 
dniowego Amerykanina — wszyscy 
uznają tę wyższość kultury francu- 
ykiej nad jakąkolwiek inna, a uzna- 
wa tej wyższości przychodzi nus 


kultura 
ao i „szk eń zę 
swych sław 'cieli, Nie ma w kra- 
ju wielu wybitnych filolosów francu- 
skicie Z najwsbitniejszych pozostali 
tylko profesor Wędkiewicz, profesor 
Czerny, Nie żyje tytan zbliżenia du- 
chawego Polski. i Francji Tadeusz 
Boy-Żeleński, nie żyje wielu innych. 
— Aby zapełnić tę lukę, aby zbudo- 
wać trwały most -hturalny: miedzy 
Polską a Francją trzeba na gwałt wy 


saukkowych w dziedzinie filologii fran] 
saskiej, rozbudzić zamiłowanie dof.: 


-jezyka i literatury francuskiej. 


(Dalszy ciąg na str. 5-tej 


|iJest on także świetnym  proraikiem. | a serce było franeuskie*... 
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Louis Aragon =_= DOC ta naro dowy 


(„Dla mych przyjaciół, którzy padh w Maju 
4 odtęd dla nich tylko a 
niech mojo rymy mają czar leg na broni...* 
(„Art poétique“) 
| „w -Ż8 krew moja byłą tak czerwona, 
— te słowa 
z „Diany fras cuskiej* są najprostszym i 
Łajdoskonaleszym ** *szczeniem osobowo» 
sci Aragona. Dla Aragona — poety i Fran- 
cuza, były odtąd dwie drogi, które wła- 
ściwie tworzyły jedną: służba Francji i 
partii. i 
Aragon, kom mista, poświęca Rosji So- 
wieckiej zbiór poezji pt. „Hurra Ural“. 
Przebija się w nim podziw dla rozwijają- 
tego się państwa socjalistycznego, czego 
wyrazem miała być budowa Magnitogor- 
ska. 
„Mały konik nie rozamio mło += 
co oznaczają te kosze 
te drzewa żaAszne, te wozy, te pieśni...“ 
Wiersz „Magn 'tcgorsk* ze zbioru „Hurra 
Urai“ jest bardzo ciekawym pod wzglę- 
dem formy. Kiedy czyta-się inne mtwory 
poetyckie Aragona trudno uwierzyć, aby 
to mógł być wiersz tego samego poety. 
Aragona cechuje nadzwyczajna prostota 


Aragon nie jest właściwie tylko poetą. 


„Traitć du style“, „Pour un réalisme so- 
caliste*, „Les plaisirs de ta capitale", 
„Une Vague de rev^s“, „Le paysan de Pa- 
ris“, „Le crim- contre Iesprit* są ego 
celniejszymi dziełami pisanymi prozą. 
Ludwik Aragon jest jednak przede wszy- 
stkim poetą.: Charakter twórczości Ara- 
gona uległ grrntownemu  przeobrażen:u 
cd cza:u ukazania się jednego z na star- 
szych tom w jego poezji pt. „Feu de joie“. 
Między , Dianą francns%ką* czy „Je te sa- 
lue, Ma France“, a „Feu de joie“ zacho- 


dzą ogromne różnice tematyczne jak rów- 
nież co do formy poetyckiej. 

Aragon z „Feu de joie“, surrealista, da- 
daista, Aragon grupy André Bretona, 
szukający gorączkowo nowych form i no- 
wych wartości przeobraża się w poelę 
o konkretnym światopogiędzie. 

W twórczości Aragona wyczuwa się 
dwa nurty, które kształtują jego życe 
i określają jego działalność jako Francu- 
za i poety. Pierwszy — to światopogląd 
marksistowski, drugim jest miłość ojczy- 
zny. 

Ludwik Arroz jest jednym z najwy- 
bitniejszych członków francuskiej par- 
tii komunistycznej. Po młodzieńczym o- 
kresie niezdecydowania i szukana no- 
wych wartośc, ragon odnajduje wytłu- 
mtaczenie wieiu niezrozumiałych i nieja- 
snych dotąd problemów — w dialektyee 
markso mki” 

„Món parti m'a rendu mes yews et ma 


kryje w sobie niezwykły wysiłek artysty- 
czay. „Magnitogorsk“ różni się bardzo pod 


tworów Aragona. Wiersz ten — a wła- 
ściwie upoetyzowana proza, daleki jest od 
prostoty „Balady o tym, który Śpiewał 
w męczarniach czy „Sztuki poetyckiej". 
„Maty koniku, nie przynagłaj twego bi 


May koniku, słów radłofonie"tych, które są 
K _uczem tcgo rebusa Uralu, siachaj 

Maty koniku, słuchaj uważnie 
Technika 
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Que mon eang fit si roage et mon wszystkim .. ** P 
coenr fût français... “| W okresie okupacji talent poetycki A- 


LUDWIK ARAGON- - Przełożył ADAM WAŻYK 
Bzy i róże 
Wiersz ze zbioru „Creve-Coeur“, pisanego w latach 1940/41 


© miesiące kwitnienia o przemian miesiące i 
Maj bez obłokn ezerwice zaszłyłetowany Y ? 
Nie zapomne was nigdy róże bzy kwiinące 

Ani was których wiosna zaszyła w falbany. 


Nie zapomnę przenigdy tragicznej fluzji 


t Gwar pochodu * siońce i Hum który wołał i 
> - Czołg miłością ładowny dary Belgów wiózł | 
©. powietrze drgało Droga w rozbrzęczanych pozęzołazń | i 
I ten tryumf poehopny kłótnię zwiastniįgey- ; y 
I krew zapowładana całusów karminem $ 4 
i "1 eì eo mieh umrzeć w wieżyczkach stojąty 
*. , Których bzem opatulił tlum upity winem ; i 
.  . Nie zapomnę was sigdy o Franeji ogrody ` 
» Tak podobne do mszałów minionych stałeeł PAR 
= Sekret ciszy niepokój wieczorny wzdtaż drogi ; 
Gdzie okiem sięgnąć róże kwiatowe dementi | } 
Powtarzane na przekór powiewem panicznym f zyc? 
Żotulerzom którzy strachem usSkrzydleni znik 
Szałonym motocyklom działom ironicznym 
_ żałosnym strojofi tych eo weszli iak ua pitnih 


- Ale nie wiem dlaczego tych oLrnzów ramęt 
*. Doprowadza mnie zawsze do tej samej chwłk 
©- W Sainte-Marthe, Generał Czarnych gałęzi ornargent 
Pig Las przyległy krawędzią do normandzkiej willi 
are Nieprzyjaciel w ciemność się zanurzyć 
» nam wtedy że Paryż oddnay  - 
M Nie zapomnę was nigdy bry kwitnące róże 
DOZ: Ni naszej potwółnej miłości pogrzebanej 
Bukiety pierwszych dni fleudryjskich bzów tlorodnych 
Śmieró rozwoedzila róż na twarzach słodkich cieni  : 
I wy odwrnfn kwiaty paki róż ługodayh  - 


sá 


w 


t*., mw > G 
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formy, prostota, która z całą pewnością 


wzglęlem formy poetyckiej od innych u- 


wa 


rzgona krysitaliznie się. To wlaściwie ia% 
1940—1915 uczyniły z Aragona poetę nee 
rodowego. Araton — komun.sta i pac 
fista staje się Francuzem, nie przestaj 
być pełnowartościowym c'łonkiem partik 
Miłość ojezyzny n Aragoma jest ideałcue 
który nie będzie nigdy kolidował z hasia 
mi partii. Miłość ojczyzny jest dia nieue 
etapem w "»wg'u 'adzkości. 

„inna pieśń francuska 

weszła na jego wargi 

kończąc Mar-yliankę 

_ Gla calej łudzkości., “ 
mówi Aragon o więźniu w „Balladzie 4 
tym, który śpiewał wśród męczarni”, za* 
mieszczonej w „Diante froncuskiej”. 
teska Francji w r. 1940 wpiyngła de 

cydująco na twórczość artystyczną Arago- 
na i na jego działalneść w ogóle. Aragon, 
który mundur armii francuskiej nazwał 
liberią, gwałiem narzuconą mu, przed 
której ponownym noszen'em gorąco się 
zarzekał, Aregon pacyfista — staje się 
wzorem patriotyzmu. Ten patriotyzm Ara 
gona tchnie jakąś odwiecznośc'a. Jeżelihy 
szukać analogii, to znaleźć ją można chy- 
ba tylko w egzaltacji patriotycznej jako- 
b'nów francnskich- spieszących na we 
zwanie Komitetu Zrawienia Pubficznego 
kiedyś w nkresie t>wazji prustożeustriac 
iej za czasów Wielkiej. Rewolucji. 
Aragon brał osob'sty udział w kampa- 
Lii r. 1940, był w Dankierce, brat udział 
we Francuskim Ruchu Oporu w okresie 
okupacji nismierkiai, Pyl żołnierzem i 
wielkim poetą. Ojczyźnie swej walczącej 
z wrogiem “ragon _ eśtvięca wiersze, któ- 
re uczyniły go poetą narodowym. 

Takie utwor” *ak np. „Bzy i róże” na- 
pisane po załamaniu się Francji w © 
1940, a umieszczony w „Le Crève 
Coeur“, „Plus belle que les larmes“, 
„C'est une absurdité que de mettre des 
times“, ten ostatni umieszezony w zbio 
rze pt, „Le Musée Cróvia*, tchną mito 
ścią ojczyzny, Właściwie to one dap ero 
uczyniły Aragona wielkim poetą. Niektór 
re z nich jak np. „Bzy i róże”, „les ilas 
et les roses“ był- nadzwyczaj popularne 
znała je armia francuska, znał je szary 
człowiek wielkich miast i wsi francu- 
skiej. 

Cóż rorstrzygnęło o tej niezwykłej po- 
pw'erności pnrzji Aragona? 

Popularność poety. zejście jego atwo 
rów ze Środowiska elity umysłowej mię: 
dzy lud — to rzeczy cwerunkowane przy* 
czynami właściwie Gotąd niezupełnie zna: 
nymi. Utwór oetyck: wiedy tylko będzie 
przyswojony przez masy ludowe, jeżeli 
odpowiada prychice mas tak co do tra 


„| ŚĆ jrk i co do formy. Stąd zasadniczy wa: 


runek — prostota wiersza. Lud ma swych 
ulubieńców, których vtwory zna i prze" 
chowuje: Oba „" stłamenty* Villona i je 
go ballady w sto kilkadziósiht lat po jego 
śmierci znane były w tradycji ustnej dro- 
bnego mieszczaństwa francuskiego. W mł 
n'onym stuleciu niesłychanie pópularna 
Lyły utwory Berangera. W obu wypad- 
kach -twory tych poetów um ały prze 
mówić do psychiki ludu, zagrać na jego 
uczuciach, zrozumieć jego upodobania ‘e 
nie zrazić nieskomplikowanego smaki 
artystycznego zbyt wyszukaną formą po% 


Utwory Aragona odpowiadają w cate 
pelni tym warunkom. Tematyka  jc$e 
wierszy jest prosta. Patriotyzm, umiłows* 
mie człowieka, miłość osobista, której re 
fleksem są arcydzieła poezji miłosnej p» 
święcone Elzie Triolet — to tematy sro 
sumiałe dla każdego Francuza. 


Wielkość poety nie polega przeciet ub. 


wyszukiwaniu coraz to riowej tematyką 
co zawsze grozi manierą — lecz wa OË 
nawianiu starych, ogólnolndzkich wab 
ków, które zresztą są przecież wiemé 

(Dalszy ciąg na str, $-tej)- | 


>, roi « 


Siwka 7 
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 1ÓŻEF CZECHOWICZ 


| micsta, nie wywołam niczego ponad | wanych. Chodziły 
$ ki, a gdy stawały pordis, tęczowe ; 

aly się na wo-| Gdzieindziej znów tak: niska kreta 

urawy, w 3 


| cych. jak ta itina, 


LIF 


Louis Aragon 
poeta narodowy 


(Początek na str. 4-tej) 
nowymi. bo rozumie je każde pokole- 


Czy to przemawia przez nas Francja z 
z: 1944—1945, czy może Francja z okre- 
su Konwentu — a może z czasów wojny 
stuletniej? 

Nie - w poemaciku pt. „Pieśń o obię- 
feniu la Rochelle“ dźwięczy po prosiu ' 
miłość ojczyzny — a to rozumie każdy 
Francuz _ Ą A 

Prostocie tematyki wiece palę 
"Aragona odp wiada prostata formy. la 
prostota iormy jest z pewnością dziełem 
wielkiego wysiłku artystycznego. Sztuka 
przemawiania n'emal bezpośredniego bez 
zatracenia warteści artystycznych jest 
chyba szczytowym osiągnięciem poety. 

Wiersze Aragona są tak proste, że s2 
me wdrażają się w pamięć. Przekład na 
język polski tych właśnie najprostszych 
uiworów jest r:eczą chyba nieosiągaln+ 
-— bym bardziej, że jak mówi sam poeta: 
„Słowa francuskie 


zdecydowanyra 
NOOS akordem ., ,“ 
(„Le Musće Grévin“ — 1943), 
Luuis Aragon w poezji francuskiej nie 
jest fenomenem. Jest un raczej 1 yrazem 
tego, co w ku'turze francuskiej było naj- 
wartościowsze: miłośc: ojczyzny, lndzko 


fci, piękna, prostoty. 
ROMAN SZEWCZYK =|. 
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Francuskie książki o Polsce 


4 powstaniu warszasmsiius. Nie wszy. 
ej rowny opad w nd] 


OUEN - OKR 


W uliczkach 


pig be katedrę [Czarna woda, zwana [Eau de Robec;| 
qdzić — fo lubię, Wiłgotny, kościel- par 


pomnieniu, jest jak w zamuleniu. 
Rouen! Rouen!.,. ; 
Powtarzając nazwę tego dziwnego 


Fseczywistość. Zaklęć nie ma. A pa- 


irzyłem na to: kościół opuszczony | plamy smarów poja r 
przez wiernych, mimo, że bardziej od |dzie. Mały, oberwany chłopaczek po-|w zieleni. A na kręgu m 
a gorliwy w modlitwie, ba balu-!kazywal palcem, wołając: 

| tradami z gotyckich liter. głoszący 


wielkość Tego, który jest straszliweso 


majestatu panem, I na przedmieściu |rzuciwszży z lewej ręki chusto; zbie- nic? Są ddże i 
rała dalej węriel. Sporo go bvło Hiler 
Tzu słocomi skrzyń. baczek i kosrów. 


stare domcstwa z glny, z belek sza- | 


ozn dały się i ma 

dy nad gnijącą 
sae e PAW 

p e = > > 


1948 r w PŁodwi. Utwór ten został 


polaina „|sany w Lublinie w czasach okupao (isto 
zoatały należycie pajete i praad x i 

stawione. Jedno jest nawr? — „La Vie des | Pad 184] — styczeń 1949), 
e ~ praamäczana | montu Dla przyjaciót ms — również do- 
przez” krytyke. a wiadastrzełoną przez tea- kumentu przyjaźni. (j). 


odbija w sobie swe głazy bulwarów, 

ny chłód odchodzi od zakurzonych mu |cze”wień zwietrzałych dachówek, sre 

, ja twarze i ręce wszystkich, [bro s.romych taciat iupkowych — a 

bi. przechodzą tędy. Jest jak w |wszystko w jednym ton'e borwy oksy- 
dowanego metalu. 


szerszych brzegach, ale także abmaro 


'eczką,. śmiertelne, Najwięcej zaś na torach kolejowych. 


ERACKI 


ZYGMUNT KAŁUŻYNŃSKI 


"INTERMEDIUM 


Z fantazji dramatycznej „KANIKUŁA* 
(Madame. i. Anusia) 


ANUSIA : Dzień dobry. 

MADAME: Bonjour, bonjoar — ach, mademoiselle Anusia! I tak 
wytworn'e,ch'el Nie w fartuszku, jak codzień widzę przez moje oknol 
Mademnce'le iu pracuje na dole chez les coiffeurs? 
~ ANUSIA: Tak. | 

MADAME: Gdy wyglądam przez okno, często widzę — mademot- 
selle wyszywa dans le jardin — w ogródku. Często patrzę przez okno — 
par la fenêtre. 

- (Piosenka) 


Nie trzęba szukać daleko — mój pokoik jest piein de joie, a w czło” 
wiek. każdym żyje madrość — uśmiechająca sę. Rano promyki gads 
na moja pelarfonig, jak na obrazie Maneta, c'est un vrai Manet. po- 
łudnie idę do sklenów— wszyscy znają starą Francuzicę, chacun me Sà- 
lut, a jeśli kto pokpiwa, co mnie tọ obchodz:? Ja daję każdemu mój 
mśm'ech najpiękniejszv, le scurire de France, inconnu ici. | wystarcza 
mi—la pelargonia, plan de Par's et le portrait du maróchał Foch. 

C'est longizmps — dawno już, opuściłam Paryż ukochany. Tam każ- 
da cegła oddvcha, powietrze jest mądrością, tam żyją i śmieją się. Nie 
zobaczę już nigdy ulice brzmiące p osenką jeszcze Reranżera! Mais n'im- 

orte! Mam na półce toute ma patrie: l'ceuvre de Balzac et de Molière. 
I wystarcza mi — la pelargonia, plan de Paris, et le portrait du maréchal 
och, 

Patrzę przez moje okno, i dziwię się tym ludziom, że żałują swojego 
losu, Dlatego są ponurzy. Poco zajmować s'ę urojonymi strapieniami, 
wymyślać trudności i wmawiać niedostatek, kedy dokoła pełno treści! 
Mnie wystarcza la pelargonia, plan de Paris et le portrait du maréchal 


Fock. 
(Broza) 


Regardez donc — toute la bibliothèque. Vous 
ANUSIA. Chcę uczyć się po francusku. i 
MADAME: S'1 vous plait. mademoiselle! Mam wielu uczniów, Nie 
tracę nadziei, choć uczą się, żeby zarabiać pieniądze przez język. 
_ ANUSIA: Interesuje mnie, co mówią francuscy pisarze. 
MADAME: (ściska ją), Stupefaite, çue je suis! Mon camari! Cham- 


tez, śpiewaj. 
Jak trzeba żyć według nich? 


vous imteressez ? 


ANUSIA: 

MADAME: Bardzo proste! La clarté — trzeba zdobyć jasność. Ne 
powtarzać głupstw i tego co zbędne. Nie mówić: biedny jak mysz kościelna; 
wystarczy: biędny. 

ANUSIA: Chcę czuć, że jestera potrzebna. 

MADAME: So's sage. Bądź mądra. To nie znaczy postępować inas 
czej niż wszyscy *— alba starać się — skoro już urodziľémy się ludź- 
mi — i wreszcie zdać się na los. Nie omyliła mnię sympaią pour vous —- 
bedriemy przyjac'ółmi, nous serons Jes amis, n'est-00-p<s? 

ANFEISTA« Oni. madame, 


NOTA O „KANIKULE* Z. KAŁUŻYŃSKIEGO 


napi- | bec poiałenia. 


„Kanikuża” sast 


2 Eyki Q siudkiej Francji 


UTNE MIASTO - 


Inna rzeka, Sekwana, płynęła: a 
po niej w'ełkie słąt |*vc" obojga, ad ich 


środku pęk lilij, Czemuż odmienne 
. — Motyle, motyle! 
Matka n'e zwracała nań uwagi. 


E 


jesieni artystycznego ryzyka; wobóc czasów i we 


. Zapowiedziame 
Jak stwierina w przedmowie Śtefan |re Sandauama o 
"22 | Lichiański, „Kanikułą* ma wartość doku- | franouskiej i prof. dr. Dorabalskiej, uczen 


Patrzyłem na <ò. Patrzyłem też wlte 
"| jednej z slie za opactwem na to, cojną jeśli 
wę wspomnieniech swoich nazywam i 
miejscem smutku prawdziwego. W pro: tehriania; jeżeli nie ulałają wzwyż, 
4u starej jatki, dymiącej surowym a- | mieczowe į 
em. stała kobieta w białej. sukni. | to tylko dlai 
Niewidoma. Dłoń chudą położyła na 
głowie dużego, kudłatego psa, a ten. f 
zamknąwszy oczy. słał pod ostrym|  Róuen, 
słońcem nieruchomo. Dabry, wielki 


tych, które się widuje na świętych o- I 

~; brazach, w dłontach dzřewic i męczen sobłe-toś 5 
ez to bliskie czło- 

w'eczeństwu, Pulstją wprost k bia 


| BJ zieloną, pysznia się wspaniałymi | 
s owwami, wysuwają szmaragdowoczio 


. Ma marginesie | 
polsko - francuskiego 


' traktatu kulturalnego 


(Początek na str. 4-tej) 
„ Kultura francuska ksztłtovała w 
ciągu weku naszą kulturę, Na' niee 
wychowywała się nie tylko nasza ary 
stosracja, na niej wzrastali także po 
scy legioniści, z Leśonów Dąbrow 
skiego, będący wyrazem wszystkiego 
co było związane z postępem. 

Na Łuku Tcamialsva Gwiazdy, na 
końcu Pół Elizejskich wśród  naze 
wisk marszałków Francji w'dnieią 
trzy nazwiska nolskich senerałfów: Po 


n atowskiego, Kn'aziew cza, Dąbrowe . 


skiego i jednego... kapitana, polskie= 
go iakobina Józefa Sułkowskieso, 
Te nazwiska — to symbole równo< 
legtości begu naszych dziejów, sym 
aot polsko-francuskiej więzi kultural 


nej. 

We Francji, w Paryżu bije serce 
światą, 

Nie odetniemy się nigdy od tego 
źródła, z którego wytryska prawdzi» 
wa kultura, postęp, wiedza, wol: 
ność. 

Romon Szetwczyk. 
RA IRE W WG 


Kronika przyjaźni 
polsko=francuskiej 


Ostatni numar Kuźricy (8) przynod ah 


tyeuł Żaamy Kormanowej, poświęcony pa- 
mięci Pawła Langevin, smarłego niedawne 
znakomitog) fdzyka, członka Francuskiej 
Akademi Nauk, cjiałacza demokratyczne 
go i jednego z przywódców Ruchu Opan, 
goręoego przyjaciela ©o'ski, 

' * « «. 

Jak donosi Fuch Muzyczny, w „Nouvaio 
Revue idusionle" ukazał się wywiad An 
drzeja Penufnika na temat żynia muzyce 
go w Polce, w „Les Images Musicales" 
ukaże się wywiad z Romanem: Palestrem 
na temat współczesnaj polskiej twórezości 
muzycznej, wreszcie w „La Revue Musi- 
cale“ ukaże się rrtykuł dr. Stafenii Loba 
czewakiej o „Haruasiach”, | : 


prowadził 
wszechsinytną działa ość, Obok lektoratów 
jezyka frencuskiego dla młodzieży szkolne) 


A dorosłych, Zarząd główny przystępuje da 


uruchomien g 


są również adomyty: AMM 
współczesnaj  Bteraturac 


nicy Mari Skłodowskiej-Cunis a anowgih 
atomowej | 


 żądła, Jaśnieją 
f kształt ich w ś$piewię datby 
sę wytłumaczyć, byłby to hvmn na 
roe 
ego, że ułgnęły w z 
n'e południa i ulgnęły w świecie i nie 
masz dla nich zmiłowania. 
Ronen/ 

Ostatn'e spojrzenie znów mi kate- 
drę. Blask słońca z kontrastowym cia 


‘Nie mogłem oderwać wzroku od| niem po społuwydzierają brutaln'e por 
słonecznego bon- 


tal, Więc wychodzi z niebieskiej przes 
strzeni kam'enne belkowanie, postacie 


królów jawią się w mocnych  liniache 


rzeźby. zwisają nad placem iełory 
i pinable, W bitwie blasku i mroku 
stoi oślepiająca, wspaniała świątynia. 
jak wszystkie dzieła gotyka ma w 
ego snu dros 
pieżcy. x f 5 

(Pisane przez áp Jime OCzechowiwą 
podceza pobytu we Prenaji w 1089 rodu), 
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CAZETA- LUBELSKA 


a E futrze jest o wiele gorzej: JOZEF KULUN KULUNDŻIC ` 


ciało się wprawdzie ogrzeje _ (jak | TY 
gdyby wątrobę napełniono ciepłym wi- 
um, na skórze odczuwa się milion przy- 
jemauych łaskocących ukąszeń drobniut- 
aieh pęcherzyków potu pod wełnianą ko- 
wula), natomiast uszy i nos przekształca- 
ją się szybko w najcieńsze śzkło i gdyby 
nadleciał — powiedziałbym — jeden je- 
dyny większy płatek śniegu, szkłomałżo- 
winy usznej absolutnie by prysło.-Tak, w 
ciepłym futrze jest gorzej: nie ma tych 
sńrasznych przeciwności. A tak bez grub- 
szej osłony, nawet bez kosznli, całe ciało 
wystawione jest jednakowo na twardy 
skurcz niewidzialnych najeżonych włos- 
ków skóry, napiętych w bolesnej przeko- 
"rze; tyll zima prawie że już nie zadaje 
- bólu człowiekowi, ponieważ w nim nie ma 
już nie, co by bolało: wszystka krew zbie- 
gn się pod samą skórą, by ją ogrzać o- 
- słatnim ogniem, aby pozostała elastyczną 
pod szybkimi ruchami rąk i nóg. 
|. Nieskończone, równe, białe zwiercia- 
"ło szerokiej płyty ziemskiej, która nie- 
 dostrzegalnie przechodzi -swoimi niespo- 


WAGON 


błaszonym: kominemi wagonów wiatr ha- 
wi się czarnym dymer”, Należy się po- 
woli wlec po ziemi, do trzeciego wagonu. 
Jeśli się nawet twarz tarza po, śniegu — 
nic to — przynajmniej odczuwa się po- 
Jiczki. Jeszcze trochę ..: Słuchaj! Jakieś 
dziecko płacze w wagonie. Uwaga! Jakaś 
kobieta długo i ciężko kaszle w drugiń 
wagonie... A niedaleko od niego stoi ja- 
kiś pijany mężczyzna i klnie wszystkich 
świętych... 
wy człowiek stoi obok niego, oh, jakież 
to szczęście być żywym, być oealonym!... 

Mężczyzna ogdszedł, wszystko jedno, 
Głosy  umilkły, wszystko jedno. I dym 
już nie wydobywa się z. blaszanych ko- 
minków — wszystko jedno. Gdyby tylko 
mó_ł uczynić jeszcze jsden ruch, ażeby 
powstać, ażeby odepchnąć drzwi obłane- 
go wapnem wagonu. Nacisnął ciałem 


kojnymi krańcami w śnieżny dym, pękło| drzwi; w stawach poczęły strzelać kości: 


w dwa równe i równoległe cienkie pro- 
mienie. Między szynami kolejowymi, nie- 
zachwianymi tylko dlatego, że znajdują 
się ña wyniosłości, którą stale czyści hu- 
"._ fagan, idzie mężczyzna bez płaszcza środ- 

"kiem zamieci. Z potrzeby, by w każdej 
"chwili odcznć swoja członki, macha rę- 


kami i nogami, jak ranny orzeł, jak o-| mioty... 


szalały: fann. Z ust, zmarzniętych na szty- 
wny grrmas, wydobywa się bardzo słaba 
para. 
To nie jest zima, co praży całą skórę o- 
-tetqv/ałemu oł łąkańcowi, Niegdyś był on 
piu nezem transoceanicznych kotłów (tę- 
sknoła za ojczyzną mogła się urzeczywi- 
ttni tylko za cenę najcięższej pracy na 
okręcie) i miał właśnie takie samo uezu- 
cic, ilekroć otwierał paszczę oślepiaj 
go żarn koksowego. I ta zima jest kaś 
nieskończoną, silną masą cieplną, która 
przemieniła skórę w niewidzialną jedną 
twe I jedynym: lekarstwem na nią są 
myśli: 
—- Trzeba SARE Jazi pięć ki- 
metrów. 
Stacja Sładojewo... Trzeci wagon. Z 
_qlego delożowano wczoraj rodzinę kóle- 
ową i przeniesiono ją do szpitala. Tyfus. 
“Ojza, matkę i ośmioro dzieci z. jednego |- 
jej który sioi przy torze pod wiel- 
kim Bożym niebem. Trzeci wagon, licząc 
K stąd. Z daleka go pozna. Obłany jest cały 
wapnem przez komisję. Na nim będzie, z 
pewnością . <zerwona  cedułka:  wstęp| 
wzbroniony — - tyfus Oh, to dobrze: wstęp 

_ wzbroniony! - „więc. možna wejść bez nie- 
= bezpieczeństwa! AT ac 

Szybko przerwał wesołą myśl: i rzucił 
się wzdłuż wyniosłości nasypu w głębo- 
ką masę śniegu. Jak w ciężkiej zawiei, ob- 
ss pany lodowatymi stalaktytami i upstrzo 
ny ciepłymi oczyma żółtawych okien, 


przemknął pociąg i znikł, Ledwie męż-| 


czyzma wspiął się na nasyp, czarny kwa- 
drat. ostatniego wagonu od dawna już 
zmalał do niewyraźnego punktu. 

` Mężczyzna szedł dalej między dwoma 
błyszczącymi pasmami pękniętego lodo- 
wnt:go zwierciadła ziemskiej powłoki, 

— Jeszcze cztery kilometry! ... 

Gdyby teraz nie spojrzał na swoja nogi 
nie wied-'ałby, że idzie: coś obcego plącze 
się pod nim i niesie go przeciw wiatra- 
wi, » wiatrem, ponad wiatr, wywija nim 

w sini esznym mimowolnym tańcu: 

— Jeszcze trzy kilometry!... - 

W stawach rąk stwardniały zołączenia 
i ręce, owinięte wokół piersi, mów” 12 
ły w metalowe obręcze, 

— Jeszoze dwa kilometry! SEE 

Powieki oczu są tak zimne, że same 
abłąkane płatki śniegu grzeją je „jak 
- stepłe letnie krople deszczu. 

— Jeszcze jeden kilometri.., - 

Cała swiadomość zbiegła mu do zamgło- 
nych źrenic, które zesztywniałe usiłują 
uważać na droge pomiedzy szynami. Świa- 
iłomość jest mu zresztą niepotrzebna do 
niczego więcej. Niesie go wiatr, zima, za- 
waia, niesłe go, niesie... 

-- Jeszcza pół kilometral... 

„Popiera przed zielonym sygnałem 0- 
wo. Nie tu inż nie zamarznie. Ponad 


czyżby jego ręce były połamane? ... Stra- 
ci? wzro”* od bólu, ale drzwi! drzwi nieco 
ustąpiły! ... Nie trzeba ich więcej zamy- 
kać, Trzeba się tylko wcisnąć .. . Silny ze- 
pach "arboln... Coś miękkiego leży na 
podłodze... Szmaty?... ' Może to łóż- 
ko?... Zakopać się w miękkie przed- 
jak cudne grają druty elektry- 
czne na polu i jak są dalekie... I jak 
cudnie nachnie karbol, o, tak, szczęściem 
jest być chorym i w gorączce dać się od- 
nieść do ciepłego szp'tala, gdzie pachnie 
karbol... 

Ciało jego płonie. Rany się otwierają? 
O, to dobrze .,, To znaczy, że szmaty go 
grzeją ... 

Twarz jego- oblana po gorącym łu- 
giem?... O, ło dobrze... To znaczy, że 
ma gorączkę.. „ Nie, on nie zamarznie, 
on żyć sę tam, gdzie karbol cudnie 
pachnie.. 

Ja Jetas są obrazy oglądane w go- 
rączcel Wszystko, co się wydarzyło, po- 
wtarza się w gorących barwach: 

„Zawiodowea stacji zjawia się cały 
Ja 

„Pan został zredukowany, wea Spajić, 
„poniewa? należy pan do trzeciej katego-| 
rii... Kasjer jest czerwony i pachnie 
winem: „Pam został zredukowany, ponie-|- 
waż trzecia kategoria nie ma stosunków“ 
— albo: „Czy wy, trzecia kategoria, ma- 
(cie jakie stosunki?*, Magazymier jest 
żóły i mówi ciężko, ponieważ się prze- 
jadł. , Pierwsza kategoria posiada mini- 
strów, druga ma posłów, a wy? — kogo 
"wy macie? wy musicie być zredukowani*. 

Mundur koleiowy, który musiał zwró- 

cić państwu, był błękitny jak niebo w le- 
cie; na odebranej bluzie napisat intendent 
cyfrę „IIE“ — trzecia kategoria... 
-„.. Kiedy wyszedł przed bodynek sta- 
cji, na której dwanaście lat słażył jako 
zwrotniczy stacyjny, spojrzał po raz o- 
stafni na budynek: biały był jak śmierć. 
Poszedł: noe była czarna, jakby spalona, 
bez księżyca Poszedł. Poszedł mach'nal- 
nie, jak maszyna. jak pociąg, poszedł ia- 
rem kolejowym. 

„4. Pierwszą noe przespał w sąsiedniej 
poczekalni stseyjnej. Próbówał o świcie 
wcisnąć się do wagonu idącego w kierun- 
ku głównego miasta. Wyrzuccno go: w, 
waganie ty: i znajdowała się zarażona ty- 
fusem rodzina, którą delożowano z wa- 
gonu koło stacji Slądojevo. 

„Od wtedy żył miesiąc po stacjach, 
20 Sialc więzieniach, postępując po- 
woli jak maszyna po szynach. Albowiem 
w więzieniach i szpitalach nikogo w 7i- 
mie nie trzymają. Dalej, dalej: po szy- 
nach... 

Czyżby ina jego starym ubraniu cywil- 
nym sypisał intendent kolejowy wielką 
cyfrę „II“? Bo skądżeby poza tym każ- 
dy wiedział, że on został zredukowany? 
Jak gdyby był zarażony przejściową cha- 
roba, 01 niego, zredukowanej trzeciej ka- 
tegorii, wszyscy uciekali i nsuwali go-0d 
życia. Jak gdyby miał tyfus, wypychąli 
go z towarzystw». pehsli go w kierunku 
jednego miejsca. które było diań przezna- 


Oh, człowiek jest tutaj, ży-| 


Z serbskiego, przełoży! $': = jarkom 


ZAKAŹNY 


czone, w kierunku wagonu zakaźnego, 
trzeciego od końca, na linii obok stacji 
Slado;evo 

Otworzył oczy i zobaczył nad swoją 
głową czaszkę obleczoną zielonkawą skó- 
rą. Alo czaszka nabrała ruchów żywego 
stworzenia, skoro się po niej rozlał bo- 
leśnie ciepły nśmieszek. Jakaś kobieta mó 
wiła głosem, którego licznie długie bóle 
karku pozbawiły barwy: 

— Dzięki Bogu, przejrzał pan, 
dniach... Nikt nie chciał Hejit jakkol- 
=wiex śłyczcji, łe pan wyje w gorączce. 
Ileż się namęczyłam, macierając pana. 
Wiem, pan pracował na sztrece na jed- 
"nej stacji z moim mężem. Z tym, co to 
go przejechała lokomotywa  ekspressu 
przed trzema miesiącami, kiedy go tu 
przenieśli... Pewnie i pana zredukowali. 
Czy ciepło panu teraz? Ja panu -pali- 
łam... Jeszcze dzisiaj mogę panu ' po- 
móc. -Jato i mnie będą delożowali, bo 
nie mam mrawa do mieszkania mojego 
śp. męża. Oskarżyłi go — po śmierci — 
że bezprawnie skierował jeden wagon na 
ten tor i wprowadził się do niego. To jest 
"powiadają, kryminał... Dzięki Bogu, że 
umarł, nie musi. przynajmniej odpowiadać 
teraz przed nimi. Ja się nie R 
tyfusu. Żeby go tylko pan nie dostał. 
Czy pan głodny? Przemocą lałam Dana 
ciepłe mleko z wódką do gardła... Tyl- 
ko niech się pan w dzień nie pokazuje 
z wagonu. Obecnie mieszkanie to prze- 
bywa kwarantannę, nikt się doń nie śmie 
zbliżyć, ałe za kilka dni przy jdzie z pew- 
nością komisja... Proszę jeszcze trochę 
mleka .., I wszystko moje drzewo panu 
WERD I tak będę x3 musiała stąd 
jutro wynosić.. 

Wyszła, zanim | Spajić mógł zapytać; 
skąd i ona wie, że jest zredukowany .. 
1-zan'm mógł jej powiedzieć, że mu jest 
ciepło, ciepło, 

O, gdyby to nie był zabroniony wagon 
ES on by teraz zaśpiewał na cały 


trzech 


: EO; jak daleko śpiewają druty telefo- 
niczne . red 

Jax ARLS pachnie karbol... 

- Kobiety, która go może RE, wię- 
cej nie widział. Delożowała ją komisja, 
która. dalekim łukiem obeszła zakaźny 
wagon. Po trzech dniach, rankiem, wy: 
wlókł się Spajić ze swego mieszkania i 
poszedł w kierunku wsi. Za kawałek chle- 
ba wynajmował się do nagonki na. zające 
pańskim myśliwym na cały dzień. Albo 
też zmiatał śnieg przed domem gminnym, 
podczas. gdy policjant wiejski z powagą 
palił swoją fajkę lub też czyścił gospo- 
darskie konie, a woźnica spał po nocnej 
hulance. Późno w noc wracał do swego 
zakaźnego wagonu, A kiedy zapalił w za- 
rdzewiałym blaszanym piecu, zaciągnął 
się pod kołdrę przesiąkniętą silnie kar- 
bolem, odczuwał, że z jego pleców zma- 
zuje się powoli hańbiące piętno „trzeciej 
kategorii" i że i on staje się człowiekiem 
z prawom do życia, człowiekiem, który 
posia” > <wój dach i swoje ciepło i swoje 
życkh Fetrywał się wraz z głową i coś 
cicho wał, a jego wilgotne oczy zle- 
wały łzami czarną poszewkę poduszki.. 

Jednej nocy zbudziło go pasmo Świkć 
tta, które padłona jego poduszkę. Przed 
jego wagonem rozlegał się zgiełk ludzki, 
z korego wydzierały się bolesne okrzyki 
kobiet, przekleństwa mężczyzn i płacz 
dzieci. Cały strach, który zmuszał Spaji- 
cia tygodniami do ukrywania się przed 
ludźmi, nagle wzrósł do zgrozy. Skoczył 
z.łóżka i przyłożył ucho do zimnych 
drzwi wagonu. Prawie do samej jego ja- 
my usznej mówił silny i tłusty bas: 

— To jest skandal! Jak się czyści te li- 
nie? Wejdź, Marielto, przeziębisz się. Za- 
paść się w taki śnieg i zatrzymać się wła- 
Śnie przed tymi śmierdzącymi wagonami, 
Tutaj euchnie jak ze śmietniska. Idź do 
wageni restauracyjnego, duszko, i wypij 
jeszcze jeden grog... Naturalnie, moża 
firma nie ma więcej jak osiemset wa- 
gonów dziennie do dyspozycji dla eks- 


poza PE PEB z EAC AT NE ARE REAL 


"mająć tylko ludzi z twego otoczenia, lar. 
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portu drzewa, ale dyrekcja dajć wag: mf 
ua mie skania byle jakim zwrołniczymł 
Z powodu tych zwrotniczych nasz prze: 
mys? podupada, cały naród cierpi... AIB 
Marieto, wróć do wagonu, zamów sobię 
ciepłe wino A cóż jest rezultatem 
tej tax „wanej socjalnej humanitarności? 
Proszę, popatrzcie! 'Te mieszkania w waa 
gomach słaj się zakładem wychowaw- 
czym dla najniebezpieczniejszych bakcylił 
Gniazdo zarazy!... Proszę, dyrekcja ko- 
munikacji zatrzymała nas przed -wag 
nem zakaźnym. A więc, moja kochana, je 


... ..> 


mencie, wówczas ja naprawdę nie wiem, 
o czym tam należy mówić! A dalej, skoro 
już każdy zwrotniczy może sobie zabrać 
jeden wagon na mieszkanie, w takim ra. 
zie powinno się nad tym prowadzić kon- 
trolę... Proszę cię, Marieto, "wejdź -do 
wagonu, przecież ty się jeszcze zarazisa 
tutaj... Czy ty sądzisz, że ta branża jest 
higieni-znie wykształcona? I że ona re- 
spekłuje przepisy lecznicze? Przekonany 
jestem, że im tyfus wcale nie przeszka: 
dza w tym, by i nadal mieszkali w ta- 
kich wagonach. Tak, moja droga, z po- 
wodu ich całkowitej niekulturalności nio 
możemy my cierpieć i tracić; Bo «ci ko- 


starczają miliardów bakcylów za każdym 


lejowy... Nie, nie ja wiem, co to jest 
tych wagonach i nadal mieszkało, a na- 
s>dowy przemysł żeby cierpiał na brak 


o tym musi być mowa w parlamencie... 
Tak, właśnie o tym wagonie. Numer 
14' ?9,., ten numer muszę sobie zapi- 
sać: 144-82, wła” '-'o tym konkretnynt 
wypadtn! . 

— Ależ, pepo, w ża wagonie nikt nie 
mieszka? On s” na kwarantannie. Czer 
wona cedułke . 

Jakaś ty czasem naiwna. Ten Makera 
Gorkij psuje strasznie naszą młodzież. s 
„| byś mi oczywiście całą noc twierdziła, że 

w tym wagonie n'*t nie mieszka. Ale pre- 
szę cię, spójrz na to czarna koło na śnie 
gu wok”? komina. Wezoraj wieczór padał 


śaieg, a ten sam śnieg teraz, o północy > 


roztopił się wokół komina. Ergo? Wczo 
raj wieczór tutaj palono w piecu, Ergo 
ktoś tu mieszka, 

— Ależ, papo, kiedy przyszła czerwoną 
cedułka, wówe.as z pewnoścy delożowa- 
li wszystkich z wagonu. Przecież to nie 
jest tak, ja: w naszych czternastu poko- 
jach, żeby się chory mógł odłączyć! Tu 


się musi wyn*2śś precz cała rodzina. Czyt . 
„nie widzisz, że cały ają oblano wap- 


nem, śmierdzi karbolem . 
—Ty, Marieto, ilie. © tyz ludziach, 


dzi z pewną świadomością o higienie. Gdy- 
byś ty miala, pojęcie, jak dalece są <è 
ludzie aiekultaralni i jakstym swoim bra- 
kiem kultury nam, cywilizowanym Euro 
pejczykom, uniemożliwiają wszelką pra- 
cę na polu postępu, wówczas inaczej byś 
mówiła... 

— Nie będę z tobą, papo, debatować 
wśród tej rozpaczliwej zimy, o rzeczach 
zasadniczych. Prażaę tylko w tym kon- 
kretnym przypadku podkreślić, że w tym 
wagonie nikt nie mieszka. I że byłych 
mieszkańców wyrzucono brutaln: e.na po 
| SP 3 

— Więc dobrze. Doskonała spcsobność, 
bym cię przekonał raz na zawsze. [ bym 
ci udowodnił, że ten twój Maksym Gor 
kij i inelair Lewis nie mają racji. W tym 
wagonie mieszkają ludzie, o tym cię za 
pewniam i zaraz ci to udowadnię. Ale «w 
ważaj... jeśli w tym wagonie ktoś mie: 
szka, = wolno ci wzbronić mi, bym 
wszelkimi środkami prawnymi spowodo” 
wał jak najbardziej energiczne śledztwa 
w tej sprawie. Jak to być może, żeby w 
wagoni> zakaźnym, bez jakiejkolwiek kon 
troli ze strony władz sanitarnych, śmieli 
mieszkać ludzie! Musisz mi przyrzec, że 
będziesz uważać, iż w tym przepadku ja 
mam słuszność, a nie ten twój Gorkij luk 
len twój Jack Londen. Jeśli leraz znaj: 
dziemy tutaj m! ieszkańców, musisz skapi 
tulować.. f 


(Dalszy ciąg na sz 7-2 7 


šli się na to nie zwróci uwagi w parla - 


ja stykają się z publicznością į do-- 


razem, ilekroć nam przecinają bilet ko - 


piecza socja.na, mie pozwolić, by się w 


wagonów, a zarazy się szerzyły, nie, nie- 
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Wagon zakaży Jak sobie radzą w Lublinie 
aet 7 afote ład odl: ociemniali wychowankowie Zakładu w Laskach? 


przypadek z wagonem zakaźnym znam z 

gazet. Przed dwoma miesiącami wyrzu- 

cono z lego właśnie wagonu całą jedną] Wchodzimy do dużego sklepu przy |zam'atania, do rak itp. Właśnie w dru| — Obecnie sześciu kolegów ukoń- 

rodzinę zakażoną tyfusem ... ul. l-go Maja 41, stanowiącego włas- gim pokoju włos wygotowuje się w |czyło właśnie 4-miesieczny kurs ma” 
— Więc ty mnie chcesz bluffować, Ma» ność Spółdzielczych Zakładów Pracy ,welkich kotłach, pozostałych po ku-|sażu leczn czego w Zakładz'e Kosme« 

rieto; przypadek z wagonem, przed któ- dla Newidomych Inwalidów. Za ladą |chni PCK, a następne suszy w łaźni |tycznvm p. Lorenzowej, która specja! 

rym ugrzęźliśmy przypadkowo z naszym sto* miewiasta bez ręki — inwalidka, |]PCK na i-go Maja. Gotowe szczotki | nie dla nas kurs ten uruchomiła i 

orient-ekspressem, właśn'e ten przypadek „którą członkowie Spóidzelni zatrud- |sprzedają inwalidzi, bądź we własnym | przyjmowała naszych kandydatów bez 


zmasz z gazet! Pozwól — to koniecz- 


ne!.., Zresztą, oto konduktor ... Hallo, ‘nej wielkości 


konduktorze! Jestem Plavić, . gencralny; èzajniki i szczotki, 


dyrektor Związku Przemysłowców Drze- 


Przechodzimy do pokoju za skle-|domych, każdy z nich może dz'enne 


wnvch. Podróżn'e z komisią dła badania pem. Zazwyczaj pracuje tu 3:0 n'ewi- 


sprawy urządzenia naszej. komun'kacji.| dowych — członków Spółdzielni, przy |z 
* Posiadam polecenie służbowe, bv personel | byłych z Warszawy, oraz dwóch przy | 


kolejowy szedł mi na rękę. Proszę być chodzących z miasta, rodowitych la- 


„fak uprzejmym popatrzeć, czy w tym |blinian. Dzisiaj jednak kilku z nicki : 
jest chorych : przy. stole siedzi tylko |1%* Przyszłość? — zapytujemy. 
T mężczyzn. Zwinne zęce i doskonałe | 


wagonie mieszka kto... Tak, tak... 
tym wasonie zakaźnym ... 

— Słucham. panie generalny dyrekto- 
rze... Konduktor silnym ruchem otwo- 


rzył zamarzniete drzwi. Z otworu, który sku 


wię ukazał, wypadł twarzą w śnieg jakiś 
meżczyzna. Pozostał nieruchomy z twa- 
rzą utkwiona vv śnieeu: na jego plecach 
widać bvła skóre koloru fiołkowego, po- 
krytą czarną koszułą, podertą wzdłuż ca- 
łych pleców. 

Pan dvrektor w grubym futrze, z a- 
strachańską czapką na głowie zeszedł 
dość szybko z wasonu nociągu ekspresso- 
wego i nachvlił sie mad leżacym meżczy- 

"zną. Konduktor odwrócił go: było rzecza 
jasną: mężczezna oparty o drzwi wagonu 
słuchał | słuchał, aż w tvm słuchaniu wy- 


s 


specjalnej maszynce. 
rzedzia i urządzenie warsztatu, pozo- 
stałe z zapasów przedwojennych, 
przywieźli inwalidzi z Warszawy, zaś 
oprawy do szczotek zamawiają w fa- 


bryce w Zamościu tub łubelskiej fa- 


rozwiniety zmysł dotyku oraz słuch 


zastępują jm u'racony przeważnie na 
tek nieszczęśliwych wypadków |===- 


wzrok. Obecnie w pracowni robi się Hokej na „wodzieć 
A WEZ OR TTJEWASE PU a e a aE 


szczotki do szorowania. 


z piór gęsich, zakup onych w Rzeźni 
Miejsk'ej, Pióra drobniejsze od razu, 
przeciąga sę przez dziurki drewn a- 
nej oprawki, a grubsze trzeba ciąć na |grane pomiędzy Radomiakiem i AZS |opusc'ć boisko ra 10 min. za niespor= 
Potrzebne na- |można słusznie nazwać hokej na wo- | *owe zachowanie. 


wionat ducha, a teraz trup jego wypadł| bryce Karpińskieso. 


£ zakaźnego wagonu: 

Pan dyrektor wcale nie triumfował. bv- 

ło mu nawet nieprzyjemnie patrzeć na 
„ własną córkę stojaca w cieżkim futrze na 

naiwyższym stopniu wagonu ekspresso- 
| Wego. 

Ale cudowna kocia twarz iego wonnej 
eórki rorciągałe się rezysnacłą, która po- 
dobna była raczej do pogardv; szepnęła: 

— Papo. tv masz słuszność! ' ` 


5 Tæ jakimé neznciem wstreta mmiknelef 
w swoim cienfirm Inkenęowvm wagonie. 
l Perren YA ZZA: EE ZWZ eee aereo 


W pracowni wykonuje się nie tylko 


szczotki z piór, ale i z włosia — do 


Zebranie Twa Liłerackiega 


W poniedziałek dn. 24 bm. o godz. 
18-tej odbędzie się w sali 21 Kat. 


Uniw. Lub. zebrzaie sekcji naukowej 
(Towarzystwa Literackiego im. Miekie 


wieza. 
Referat n.t. „Postać Rzeckiego w 


Lalce” wygłosi dr. Stefan Kunowski 


Więcej wagonów sypialnych 


Yy unar ub. roku minister- 
"Btwo komunikacji uruchomiło na we- 
_wnętrznych I'niach kolejowych wago 
my sypialne. Eksploatację ich przeję- 
ło PBP „Orbis”. Obecnie komunikacja 
pz. znacznych opadów śnieżnych 

est utrudniona, niemniej. jednak 21 
wagonów syp'alnych kursuje na 9 li- 
mach wewnętrznych į 2 I'niach polsko 
szwedzkich. Sypialne wasony kursu- 
ją na liniach, łączących Warszawę z 
ZA ADA ZEYEIAC RWE" TE TS A ZNANĄ 


Zelnierze usuwają zaspy 


Wielkie opady śnieżne, jakie w bie 
żacym roku nawiedziły Polskę, skrę- 
poweży do pewnego stopnia naszą ko 
munikację kolejową. Kolejnictwo pol- 
skie podjęło więc wysiłek, zmierzają- 
do przezwyciężenia tych trudności. 

prący tej, tak ważnej dla naszego 
„bycia gospodarczego, nie zabrakło i 
— żołnierza, Od dwóch bowiem tygo- 
2% waski p.p.. pracują nad usu. 
amiem zwałów -śnieżnych na stacji 
kolejowej Lublin, w parowozowni i e 
przystanku Tatary. (L). 


——— 


Gdynią, Szczecinem,  Jelenią Górą, 
Katowicami, Krakowem, Zakcpanem 
itd. W nadchodzącym sezonie letnim 
projektowane jest uruchomienie dał- 
szych 20 wagonów, co przyczyni się do 
już _ursującvch. (API). 


Lignica produkuje 
srebro stołowe 

W Lignicy na Dolnym Śląsku pra 
cuje fabryka wyrobów srebrnych, któ 
ra wykonuje srebrne zastawy stołowe. 
Wyroby fabryki ze względu na swą 
jakość, jak į artystyczne wykonanie 
cieszą się dużą popularnością. 


Uniernchomienie 1820 fabryk 


w Berlinie 


BERLIN. 21. mrozów i 7 
Zaka wagi aa aka dż kn godz, 15-ta Dom Żołnierza. Srołem Z i riatu Lab. OZPN-u. 
słowych w Berlin'e zostalo zamknię- Radom'a rozegra spotkania w eai, 


tych. Zatrudniały one przeszłą 40 
tys. rok=*ników. 


Uczy 


e bawi 
„5 WI 


Do nabycia w punktach 


nia 


ERSZCZYKR" 


Tygodnik dla młodszych dzieci 


= 


w domu... 


sprzedaży. Cena zł 10 


aili w swym sklepie, Na półkach róż- |sklepie, bądź hurtowo do skiepów |płątnie, W tych dniach zdadzą oni og 
garnki, kubki, filiżanki, |..Społem'", LSS i innych. 


zaminy i wówczas pomyślimy o otwar 
ciu gabinetu masaż: leczniczego. Przy 
zda: nara również-dochód, a pra= 
tra TEA ca zie lżejsza, aniżeli przy wyro< 
234 trochę mniej. bie szczotek — mówi jeden ociemnia: 
Projekty na przyszłość. ły, uśmiechając się radośnie na myśli 
— A jakie są projekty Spółdzielni (iż otwierają się dla nich nowe możli 
vitt znrrehkowanir (H). ` 


E SPO 


Momias a 


Jak nas informuje jeden z niewi- 


ć 15—20 szczotek z piór, zaś 


FEAR YCH 


Li mw A + ROA 


RTOWE 


—- m ny 


ŻYCI 


XT 7 


= 


KS Radomiak=AZS 5:2 (2:1) (1:0) (2:1) 


Wcżorajsze zawody hokejowe rore- den z zawodników Raum aka musol 


dzie. Raptowne podniesienie tempera |. Zwycięstwo Rademiaka jest niowąt 
tury sprawiło, że lód był zupełne |pliwie zasłużone, Wynik mógłby bwé 
miekki a miejscami stała woda. jeszcze wyższy, gdyby sędziowie uza 
Zawody uważać należy za nieudane, | pali prawidtowo zdobyta bramke w II 
Złożyło się na to kilka nieprzyjem= | tercji przez drużynę gości. 
nych momentów. Przede wszystkim sę| Dia Radomiaka bramki zdobyfte 
dzia, który „przyjechał z Radomia, nie |przy;anowski — 3, Chojnacki i Jar 
orientował się absolutnie w sztuce SĘ | woyski — po 1. Po jednej bramce dla 
dz'owania i popsuł mecz. | AZS strzelili: Sokoliński i Polakow: 
Przykrym zjawiskiem było również | ski, 


wdawanie się sędziów w niepotrzebne | Drużyn wystąpiły w następujących 
dyskusje z zawodnikami, a co gorsza, składach: Wet PA 


sdy obaj sędziowie mieli odmienne RADOMIAK: brama — Adam- 


zdania. > A z > jaw 4 U EA p . 
Przechodząc do samej gły stwier- pów ye an rpa nariai kh 


dzić należy, że mecz nie stał na sla-| Konoe, Chojnacki; Il-gi atak --/Ja' 


jm poziomie, gra bardzo żywa z : Ą 
Te m gości, A yrat r sytuacje pod jer Epea — Turczański; obro 
Conn potrafili lepiej wykorzysty na — Po'akowski, Bień; I-szy atak — 


Do nieprzyjemnych zgrzytów nale- | Sokolińsk', Bieniek, Ignatowski; [I-gb 
ży równie i to, że zawodnicy zespołyr|atak — Nowacki, Lie, Pakundis. 
śości zbyt wiele faulowali. Zdarzył| Sędziowali: Bujak (Radom) ; Pasz* 
się nawet w III tercji wypadek, że je- kowski Lubyn) 

ZE | goaper 


Dzisiejsze imprezy sportowe 
MKS — LUBLINIANKA 


sali teatralnej Domu Żołnierza. Gols 


siatkówka i koszykówka żeńska, godz. |cie przyjechali w zapowiedzianym skła 


dzie. Mecz będzie bardzo ciekawy. 


ję nihe 


Sętriawia szkolą sędziów 


Dokuczłwy brak sędziów piłkar 
skich, który daje się poważnie odczu 
wać na terenie naszego miasta zosta 
nie częściowo rozwiązany. 

Wydział sęćziowski Lub. OZPN=« 
eleni kurs ej pro weny na ać 
ów p'łkarskich, Zgłoszenia kan 
godz. 12-ta o odznakę PZN. Start i|datów spośród byłych piłkarzy człom 
meta Domem Żołnierza. ków klubu, względnie działaczy spor 

SPOŁEM — AZS towych kierować należy do Sekreta- 
ul 3 Maja 16 
I p. do dnia 4 marca br. włącznie, 
przy czym zgłąszajacy się winien po” 
dać dokladne miejsce swego zamiesz* 
kan'a celem wmożl wionia pow'adomie 
nią go o terminie | warunkach kursu. 


10-ta, Dom Żołn'erza. 
RADOMIAK — LUBLINIANKA 
zawody hokejowe godz. 12-ta. Bedą ©- 
ne bardzo inte "sujące, gdyż Lubli- 
nianka po pierwsze będzie się chciała 
zrewan>ować Radomiakowi za poraż- 
ki w Radomiu i Warszawie į opinii 
owe: lublina pokazać że jest lep 
szą od AZS-u. p 
BIEG NARCIARSKA 


kówce pań, oraz w siatkówce i koszy- 
kówce panów. 

RADOMIAK — LUBLINIANKA 
zawody bokserskie godz. 17-ta w 
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| KSIĘGARNIA „CZYTELNKC” 
ś w Lublinie, Krakowskie Przedmieście 5 
Posiada na składzie zeszyty 
„Wiedzy Powszechnej” 
`- Katalogi i prospekty wydajemy na wi 
i ia jmuje również prenumeratę | 
ie 5 ka esloié si aa a i 


„Wiedzy Po 


e w w Oc m m A a 


wszechans "o | 


padli TOPY a 


mama Wi wa 


mir. N piP” 
per 


a z „Ko GAŁŻETAE LUBELSKA - 


- mimi Ne 52 (720)_ _ 


SR Teatry i kina —A| Trudno w io uwierzyć — a jednak prawda 


TEATR MIEJSKI LODOWISKO NA. 


Dziś i codziennie znakomitą komaha 
8-ailktowa Michała Bałucakiego „Dom Ot- 
warty" w reżyserii G. Błońskiej z sima- 
tem całego zespołu artystów teatru miej- 
siego. U „© = 

KINO „APOLLO" wyświetla Mim p.t. 
„Siedmiu śmiałych”. Nadprogram PKF 
Nr. 6 oraz Przegląd Sportowy. 

KINO „RIALTO" wyświetla fa p. t 
„Nowe pokolenie“, Nadprogram PEF Nr. 
047. 


metrów posiada w 


NOCNE DYŻURY APTEK 

Niedziela, 23.2.: Szopena 15, Krak. 

Przedm. 3, Bychawaka 42, 
| LEDE SED o DIOD KZK MTL) $ 


| miyńską szwajcarską, 
dl pasy transmisyjne 
sprzedam 
Bytom, Moniuszki 15/5 
"Wytwórnia Kamieni Młyńskich 
i Sprzeńaż Artykułów Techn cznych 


„CENTFROMŁYN ” 


Lubin, ul. I-go Maja 53 tel. 12-26 
palasa: Kamienie rmłyńskie wszelkich roz- 
miarów, maszyny, gazę młyńską, 
An E 
„ klingerił, a kulkowe 
P wszelkie artykułv  młyńskie 
techniczne. 
FABRYKA: wl. Przemysłowa nr 15 
BAURO: ul. t-go Siaja 53 m, 4 tel, 12-36 
49 


Doe P.T. Klientów! 
Zawiadumiamy uprzejmie, że biura: 
, Polskiej Agencji Prasowej PAP. 

" iure Ogłoszeń I Reklam PAP 


RA A m. + CN „EA 1 WRONA A p KOM ŻE 


FIRMA 5? 


- Agoniara Monilora Polskiega 
zostały przeniesione na 


Krak. Przedmieście 41- [sklep] 
teleton 12 09 


PA m ZAK. „ah La i PORI AA ACE TY OAZA Ta YYY TLI DRIE S ia EDEYE 9 PEAR M AASE E UC mi OE WITACYDZY TRY" KOK | 4 PW AMIZK DANĄ CZA! ID D 
nowe i używane — sypialnie — stołowe — «uchnie — tapczany. żę | 
po cenach niskich poleca: MAKCZYSŁA W KOW ALSKI LURLIN, Zielona. 5 telefon 22-22 M E B L E 


816a 


| MEBLE 


* 


z "ZEE AO a EI AT O. 


OGŁOSZENIA OGŁOSZE 


4.1.47 r. w Wydziale Odbudowy 


WEZWANIE | go, pokój Nx. 76 do skrzynki, abo 
DO SKŁADANIA OFERT 
Wajewódziki Lubatskt 

7 nej kwoty oferiy na roboty j.w. 


giasza z Wadim przepada na rzecz Skar- 
E e IEE Paña jeżekii ofererx pomimo 


„|0 w cagu` ls- dni po zakończe 
ju rozmawy ` ofertowej. Kwit 
wniesienie wadium 


tajestracyj- 
nej na bieżący rok ka'eudarzowy, 
€ oferenta do 
dnia, 20 kwietnia 1947 r. Zmiana 


=- 2) Warunki ogólne obowiązują- 
wa ya iu robót i do 
3) Warunki techniczne 


E normami PKN, są tylko w terminie przewidrzia- 
" Przed 


pukój Nr. 76, dnia 4 maere 
t, o godz, 12-tej. Wydział Odbu 
solbie 


no być Po-| wy — U: Wi Ia- 
nado na ie wykona- | halskiego, Spricodnia j 
ye umowy -z kużiego  przedścio- | 76, s Pa 
wego rachunku hędzie potrącone. u 5 

z proe. Oferta powinna być spo- Naczelnik Wydz. 


Położona w równikowo-wschodniej 
Afryce góra Kenia o wysokości 5.720 


wszelkie klimaty, od tropikalnego po 
cząwszy, do klimatu dalekiej północy. 


W pobliżu szczytu topniejące lodowce |Raffles odkrył w roku 1818 w okoli- 
utworzyły jezioro, które zamarza w|cach miejscowości Bencoolen na Suma 


MILIOM 


1.000.090 zł. w Lublinie 


Główna wygrana il-ej klasy 49 Loterii 
1.000.000 złotych 


Doskonałej jakości 


a o, 


LUBLIN. Lubartowska 13 


SKUPUJE 
kałafonię, tłuszcze, wosk, 
pa.afinę, oleje tp. 


4" WEIRG! © APP PY DOM | ank 00 Tm INE I 


Ez PZBÓWH | Uszęda Wojewódzkiego Lubeskie 


nadesłama, poczt 
sem. Oferent priwinien złożyć wa- j 
dium. w wysokości 1 pioc, ogól-| 


lub cofnięcie oferty drpuszczajne | Dr = 
czne, kóme, Wyszyńskiego 
E 


1847| 


7 "Mi 


RÓWNIKU 


swych pasach 


padł na los ur 8361 


sprzedany przez tutejszą Kołekturę 


MORAJNEGO 
Krakowskie Przedmieście Nr 29 


Wszyscy przyznać muszą że szczęście mieszka 
w Kolekturze MORAJNEGO. 


ok.asie pory deszczowej. Liczni po- 
dróżni z powodzeniem uprawiać mo- 
s» na nim. łyżwiarstwo, 
NAJPOTĘŻNIEJSZY KWIAT 
NA ŚWIECIE . 


Podróżnik angielski 


trze kwiat, który posiada wagę 7ł 
pół kilograma. Kwiat ten wydaje prze 
rażające dźwięki, gdy wiatr porusza 
jego płatkami, nie posiada liści, a baz 
dzo grubą i krótką łodygę. Nie pach 
nie on w ogóle, a wydaje jedynie woń 
która przypomina gazy spalinowe sil- 
ników, 
RYBA O CZTERECH OCZACH 
W rzekach Guyany brytyjskiej i 
zwrotnikowej Ameryki żyje ryba, (rr 
rej każde oko podzielone jest na dwie 
niezależne od siebie funkcjonujące czę 
ści, Płynąc prawie że na pow erzch- 
ni wody, ma ona możność obserwowa 
nia wszystkiego, co dzieje się w po- 
wietrzu, a drugą połową swych oczu 
ośląda głębie wody. 
NAJWIĘKSZY DIAMENT 
ŚWIATA 


sir Stamford 


jak jajo kacze | waży 154 gramy, Jest 
e e największym diamentem 
wiata. 


¿6 Mydlo do prania 


Pasta do obuwia „JAWA“ 


Bo nabycia w każdym sklepio 
„WAWA? Lub. Zakłady Chem. Jan Wawrzonek 
LUBLIN, Przemysłowa 5 
Przedstawiciel; Litwiński, Lubartowska 8 


STA 


= emaan 


fà 


| , MŁYNSKIE 
| 900 PZACA BE 
awa w bestowe, 


krawieoiwa damakiej 
skie Przedmieście 19 m. 2. 194 
ZARZĄD Koła Zw. Zaw: Pr. 


Pańsuw. Urzędu Wojewódikiego 
Lubelskiego poszukuje szewoa na 


kierownika : 
Warunki do cmówièònia. Zglosze- 


nia ul Spokojna 4, -pokój Nr. s 


POTRZEBNA od zaraz p:moc 
domową — Wieniawska 4 gh 


nia „Dział Ogłosmń* pd „G że: 
"RAK Leon choroby wenary- 
13 
492 


1217 


Teletom 29-41 s 
teleton 26-25 1 


Teleton: 40-94 


~ > -ee anana: 


4|DO SPRZEDANIA: szafa trzy 


w znanej jakości do nabycia 
we wszysikich sklepach 
Fabryka: 


Lublin, Przemysłowa 22 
Tel, 36-23 11 


Złóż ofiarę 
na POMOC ZIMOWĄ 


OGŁGSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA. 
| NRA AA OMC ZAKO EPT IE PA LTE | - VT TOPY EP] TEZA CET A OAZY VOEE TEA T | a Z Z WY CZ OTOP DWA RAE 
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MŁYŃSKIE maszyny gtowe ©» 


wa” 
ły pędne, koła pasowe, motory, | śrutownik uniwersalny, kamienie, 
nalewy na kamienie, wszelkie ar | walce-miewnńiki, 
y „TECH-| lak, krajalnica. Ofemy: „Miyńr 
NOMŁYN” Warszawa, Jerozolim | skie'* Biuro 
skie Warszawa, Wspólna 50 81.4 


-o powierzchni 800 m? Ponig- stolik dò kart w 

woda, Maria Koper, uł, Kaurzyno- | granie, Oferty od 
wej 8. 836 |, 4, 838 
STOŁOWY kompletny i sypialnię | MŁYŃSKIE kamienie, maszyny 
aprzedazn Staszica 9 m. 8. oraz wszelkie artykuły młyńsłce 

ASANT, (gaza, Biatka, pasy, gumty itp.) 
PARNIKI e, 80,| poleca Eugeniusz Pałaszewski, 
100, 120, 140-litrowe polece Tu-| Warszawa — Biuro Poznańska 
geniusz Pałaszewski W. — | 33, tel. 888-87. Sprzedaż Pank'e- 


arszawa 
Pankiewicza 4, sklep, tel, 888-87.| wicza 4, sklep przy Jerozoim- 
605 | skich, 7 604 
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Redakcja 1 Administracja Lublin, úL 

Redaguje Komitet. 
Sekretarz Redakcji — telefon 38-50. Sekretariat Redakcji 
21-08. Redakcja nocna 13-44. Dyrekcja 36-40." Buchalteria 
1 dział ogłoszeń 25-88. Wydz "Kulturalno-Oświatowy 36-38 
Kolportaż 35-85. Ekspedycja 25-64. Drukarnia 25-65. Księ- 
garnia „Czytelnika“ 25-87. Rękopisów „Redakcja nie zwra- 
"ca. Punkt 'a ogłoszeń: 1) Administracja „Ga- 
„ 2) Księgarnia „Czytelnika* Krakowskie 
j ,.3) Drukarnia-ul. Zamojska 24, 4) Kiosk 
dż dod 67. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 
casa nr, 1. Spółdz, Wyd. „Czytelnik” w. Lublinie. 
Prenumerata miesięczna „Gaz ty Laibelskiej* wynosi 74 złote, 
z prowycę 80 zł, P.K.O. - II - 448, 

A—12057 . 
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